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Spisek ·w Grecji Nowy incydent. japońsko-amerykański 

~olicjant japoński spoliczkował Deportacja przewódców •• 
OpOZYCJł 

<:_sekretarza· ambasady amerykańskiej za krytykę armii japońskiej W związku z doniesieniami pra
sy lagraniczrtej o zastosowaniu 
represyj w stosunku do opozycyj. 
nych polityltów grecldch, rozeszły 
s:ę pog:osld. jakoby RZ<Jd premie. 
ra Mefaxasa miał proklamować 
oticjalną dyktaturę. Greckie kola 

~~ecniik ambdeady -japońskiej 
w· Szanghaju oświa(kzył dzienlli
~~.r!:<>m, iż w dn. 25 stycznia ·wy· 
darzył się w Nankinie b. poważ
~f -.~incydent. Wychodz~cego z 
ambasady sekretarza amhasady 
St. , Zje1lnoczonych Jorma Alliso· 
na uderzył po;icjant japoński, 
łltóry chciał go eskortować i z.nie
w~żył go. Od c:rneu zajęcia Nan· 
kinu stosowany jem prz.;pis o
g6lny; że dyplorr.aci zaf!rani.czni 
otrzymnjr z thwilą wyjścia 'la 
miast.o · eskortf. Prz~dstawiciel 
ambasady dodał, że władze ja· 
nońskie z uholewiJ.mem stwier
d~iły, 7:e Ailison, mimo swych 
:tunkc:yj oficjalnych, urzy każdej 
ap<Jsobności nPzwalał sobie na 
nierisiprawiedl!wioną krytykę ar· 
mii japońskiej. 
Rze~roik japofi„kiego ministe· 

rium ~pr. zagr. zal1Jl)" ny w 

oświadczył, że kwatera główna 
armii otrzymała raport w tej 
sprawie, jednak raport ten nie 
jest jeiw;cze zh11dan~ i w&Zelkie 
o~wiadcienia w tej stHawle by· 

łyhy pr-..i:edwczesne. Rzecznik o-
6wic1dczył - „przypni>zczam, ż~ 
·i.ncyJent nie h} ~ poważny - a 
wład..i:e japoński'-· dążą d•.> zloka· 
lirowauia :;pra~y". 

Pod n~porem . zwałów lodowych 

runął most nad Niagarą 
. który łączył 'Stany Zlednoczone z Kanadą 

stu przed kat:lstrofą. Nie uchroni. Wielkie zwały żelaza padły na 
ly jednak one mostu przed kata- lód, tworząc niebezpieczeństwo 
strofą. powstania nowych zatorów lodo

W kilka godzin po run ęciu mo- wych. 
stu na Nia1<arz~-.Ak,a2i!Jo sif, że N.a m.ic,isc.e. ką,tastw 7'c.cbało 
ze względów bezpicczenstwa trze- się około 15 tysięcy turystr'iw z 

ofMalne wiadomościom tym za· 
przeczają, potwierdzają jednak 
fakt deportowania z Aten przewód. 
ców opozycji za rozpowszechnia. 
nie ulotek wyw~otowych (?!}. 

Wkroczenie rządu premiera Me. 
taxasa na .drogę ostrych represyj 
wobec opozycji wywolalo poglos. 
ki o oficjalnej dyktaturze. 

W związku z represjami dono· 
szą, że w ostatnich czasach prze. 
wódcy opozycji wydali proklama
cję, w której ostro krytykowali 
wewnętrzną gospodarczą i finan
sową l>('litykę rządu i wzywali lu
dność do przywrócenia suweren· 
ności narodu. Autorzy odezwy zo . 
stali internowani na różnycll wyS
pach Archipelagu greckiego. Wśród 
zesłanych znajduje się b. minister 
spraw zagr. Michalokup::>tus. Krą
żą pogłoski, ie opozycja przygo. 
łowywała spisek przeciw królowi 
i Bą.dowi. 

incydentu w Nankime, 

Most nad słynnym wodospadem 
Ni-agary, pod naporem zwałów lo
dowyc-h zawalił się. Nicbezp;eczeń 
stwo groziło już od 24 godzin, a 
w międzycwsre prowa<łzorn: byly 
roboty, celem zabe1płecze11ia mo. 

ba opróżn1r budynki „Ontario Po- Kanady i St. Zjedn„ pragną<:ych Nlektó!'e . agen~je zagraniczne 

. . . '~ 

donosza o wybuchu rozruchOW .w 
Grecji. ·urzędowa agencja ateńska 
zaprze::.za, oczywiście, tym wiado
mościom. 

Boinb·y. 
ur Szanghaju 

Z okazji 6-ej rocznicy walk o 
Szanghaj w roku 1931, chlńskle 
elementy terrorystyczne dokonafy 
6 zamachów bombowych na tere
nie koncesyj międzynarodowej i 
francuskiej. Zamachy te nie po
ciągnęły za sobą ofiar ludzkich~ 

Wyrok śmierci 
.~ . .... 

w Palestynie 
Sąd cywilny w H.:nfie wydał 

wczoraj wyrok ;mierci na źydow
:ddego li jenta, który we wrus
śnitt zirłlił swego arahekiego ko
legę. wer Co.'' Budynki te pohudowano obejrzeć zwalony most. lnżyniero-w a I ka Z P1 r~tam1- na występach skalnych W pOiOWie Wil', którzy !deTOWalJ pracami nad '-·- D & 9 1 __ , __________ , _____ „ 

.. u. wysokości wodospadu. Zwały skal WZl)lOCnieniem mostu. stwierdzają. Na fronc·e . Terue· ·1 n.e śpiętt~yły się, '>•mając dachów że unikn:ić niebezpieczeństwił nie I . ' 

·-··· na Morzu śródziemnym będzie zaostrzona e1e1ctrowni i grożą zniesieniem można było, gdyż katastrora nastą 
budynków z fun<laiuentów. piła conajwyżej w ciągu 2 sekund. - . . . . „ 

·,·,~Daily .Express" donosi o ruo
jliwośd ponownego wzmocnie· 
tifo patrolujące. na morzu Śród· 

smo daje do zrozurr.1:m1a, że w Mqst mięrlzy. Kanadą a St. Zjed. jeden z robotników, który · znaj.do- I k Mmi~:er~11~ obmn)ł' . Hktsz~~nl 11 

· d 1 h ' • k ł t I d · 1 śl kt. . • 1 omumauJe, ie ~a o: cm u .._,e a· razie a szyc z3:uac11ow na o· z.niszczy Zll or o owy ciągnący wa się na przę. e ore się zawa d . 
8

. k' ł . 
k · ś · ·· · · · · ' t • 1·1 "d f't ' . . I 88 1 mura wal 1 trwa y w CJq· muni ·a<:Ję na morzu roaz1em· s;ę nieprzerwanie na przes rzeni <; 1 o, O·; a 1 s:ę od m1e1sca wy- ł "'d . . d 1 b" • · kl p· I · dk d ł t · . gu ca ego nIJ, 1e naK o 1e stro· 1ym przywmc'>ne zr.stame pa· m. 1erwsze, przy og usza1ącym pa u os own1e w os atn1e1 ł . h 

trołowanie dróg mo~kicb przey huku, runęło pręsło po 1>tronle a- chwili, . co uratowało mu iyc1e. ; n~ utrzhymLoa Y ~.ę na swydc sta,~o · 
I k • k · k' · t ś dk K · · b ,, · b. w~skac • tmctwc r7ą owe &A.U· 

tecznie bomhardcwało punkty 
konrentl'acji wojsk nieprzyjaciel
skich. 

Na innych frontach nic swze· 
golne go u'ie zas.do. 

_ ;iemnym flo•y engiclskiej. Pt· 
smo · na korzyść tej tezy przyta· 
cza - li~ne wypadki kors~rstwa, 
które zdarzyły EOię w ostatnich 
~asaf:h oraz ~miałą napaść na o· 
b-ęt angielski „Lake GPnt'va''. 

,Rząd angielski, jak pisze dzien
nik, otrzymał już od admirałieji 
.dąkt?.dny rap<.•rt, zawierają<:) 
'v~ystkie szczegóły napdfoi ło· 
dzi podwodnej. Rząd powzi4ć 
mnŚ.i odpowie<lnie zarzl!dzcni.:, 
aieby podobne WY}>adki nie DJO• 

py się więrej ~uwtórzyć na mo
rzu śródziemn}m, przy czym pi· 

samo oty, tore zarzucone zost11 I mery ans 1e1, nas ępnre . ro owa I om1s1a, auaJąca prze ;eg wy. 
lo ostatnio„ część, wreszcie runę!a reszta mo· padku, ocenia straty na milion . • d 
---------„-s.tu ... p·o~s-tr~an:.dy~kie! ~:ow. i ·- . z l~ieDIRIC przyro J 

Na frońcie chińsltim Podziemne wulkanr ogrzewa.iii rzeke 

Bitwa ·w powietrzu Według otrzvwanych wiadt.'· 
mości z Asun,..ion, w miejscowo· 
S<>i Peribel.iuy w 1-11ra1rwaju, po· 
łożonej nad brz~ii;iem rzeki tej 
garucj na:r.wy, zaob~envowrno, że 
w pewnych momentach woda 
l"teki dochodzi dCl bar1ho wysu· 
kiej t1•mperarury, przy czym narl 
wodą ukazują się k\ęhy pary. W 
zw1a7ko z tym. prasa paragwaj· 

-.ka przypomm.:, że w owych · o
kolicach zna idu ją się porzurone 
.ibrcni!> kopalnie rudy żelaznej, 
które ekspłoa;oweno w . cz1Jsie 
WOJDY za ·czasów Lop~z'a. · Wła· 
•Iz" pat agwaiJcie mfam•wały spe. 
cja.lną komisję, 7łoi1.'ną z uc.··~ 
'1Vch i techników, celem z.b.a_da~ 
uia ciekawego zjawiska. 

Arm~a Japońska przygotowywu;e się do oług~eł wojny 

,,Mein Ka mp I" 
na· terenach 

\voisk gen. Fianca 
• W Hiszpan:i, obsadzonej przc1 

wojska· generała Franco, je~t roz
powszechnianą książka Hitlera 
„Mein Kampf" w tłumaczeniu na 
języ'k hiszpański. 

We czwartek rano samoloty ja 
pońskit>j marynarki starły się w 
powietrzu z 12 chińskimi samolo. 
tarni pod Nanczang. japonczyc} 
strącili 7 samolotów chińskich, a 
następnie zbombardowali lotnisko 
w Nanczang, niszcząc wielki han. 
gar i 3 samoloty f.tojące na lotni. 
sku. 

lJruga grupa samolotów japoń. 
skich strąciła pod Hankau 4 chiń. 
skie samoloty bombowe. japoń.· 

Prawdziwy listNapoleonalll 
' . znaidu;e sie w archiwach' berlińskich 
Min~terium oświaty Francji samego dokumentu. Minkterium. 

Jgłos.ło nas-lępująry komunikat: chcqc wyjaśnić ~ę sprawę, poled
po pojewjeniu F:ę w prasie wia· ło dyrekcji archiwów Fran<'ji 
doruośei, że w Amico„ wystaw:o- przeprowadzenie śledzn.· a. Po 
no na li~y.tację list, p~any przez IJrzeprowadzemu koresp:,ndencji 
Napolc'lna 3-!.!;0 <le k~·óła Wilhel· z arrhiwum b •dir'wkim, f}rzekr· 
m'ł z ~edam.1 w dniu I września nano się, że orygibał słynnego 
18'70 r. i zaw :ac-ruiający o za· dok.umcuLu l•rzechcw}wany je3f 
miarze ..i:łożenia broni - do wi- w Berlinie. Ws'zy!!lkie zatem in
mstcrium oświaty \\< Far}ŻU zgio- ne egzemplar-.i:e tego listu eą fai· 
r;i~t.J si.~ szereg u:ób z. doni~s.e· J •yfikatami. 
niem, u są w p<ls1adamu takiego . · 

skie eskadry bombowe bombardo. 
wały wczoraj' Suczau, szczególnil 
zabudowania szkoły wojskowej o 
raz lotnisko, koszary lotnicze 1 han 
gary. 
Wzdłuż linii kolejowych Tient. 

sin • Pukaa i Lungha1 znif.zczono 
most kolejowy oraz bombardowa. 
no szereg ważnych punktów woj. 
skowych. 

•• • 
liapońs.ld mbrntrr wojny, gen. 

Sugi}ama, wydd rozkaz dzienny 
do armii, w którym wyraża po· 
dziękowanie W<'j'.ku za Lohat.:r· 
stwo, okazane pCldC7as walk w 
Chmacb. Rozkaz dzienny zapo
wiada, że wojllko j!lpońskie win· 

Oszukał 

150 kobiet 
W Berlinie zakończył się g~o~. 

ny proces QSlUstwa matrymonial
nego 48.Ietniego Aeg diusa Scholl 
za, który w ciągu 8 lat oszuk1I 
150 kol;>iet, wy1udzaJąc od nich 
sumę przeszło 200 tys. marek, 
Sąd sk.azał Sclmlza na 8 lat wii;. 
zienia f utratę praw obywaelskicil. 

no przygotować si~ cło długotrwu
\ej wujny, ponieważ osrateczuy 
cel, a mian n"icie ~tabi!hacja 
~tusunków w .\ zji Wschodniej, 
nie zoetał jeszcze osiągnięty. 
Klucz do rozwią1ania obecnej 
oytuacj1 w Chinach znajduje Eię 
Jbecnie iv ręku Rrmii japońskiej 
Gen. Sugiyama wzyw11 W•'jsko do 

" .. 

Demonstracia górńików · 
Na śląsku niemieckim przeciw hitlerowcom .. 

dalszego doskonalenia się j wy- W jednej • najwiekS'Yych kll: 
trwałej wałki, rnfi społeczeństwo palń niemięC'kiego ŚIMka górni~y 
cywilne - do wc.półdziałania ,., z s..i:yc:hty pult.dniowej oświat!· 
dziedzinie zhrojeń materialnych I czyli, źr. nie z.i.>dą do porłziemi. 
i moralnych. ponieważ przynieśli ze sobą tył· 

Papież nie zgodzi sie 
na małżeństwo króia Aibanii 

z hrabianką 11nu1iersk11 
Up<>rczywe pc-~ło:.ki o bliekicb 

zaręczynach k_~, la All.ianii Ah· 
mcda logu z h1.ahiuą Appom·i 
węgicrs-li.ą, :i;na jucją n1ejak;e po
tw1er.Jzenie w wyjeździe z Rzy· 
mu do Tirany s10•try hr. Appo· 
nyi wraz z jej m~żem magnatem 
wegins1'im Bagi-..y. Urzę11ówe P•>
twierdzenie za ' ę~yn kr~la Zogu . . 

ma na!'Ląpić niehc:wem. W?suwa· 
ne są tu prt} pus'!lc; en i a, że \\'a· 
lykan może nic uilzicłić ·~·lnak 
~oniecrnej dyspensy. alb-Owieu1 
król logu jest -. ueułmanrnem •1· 

raz ze względu na politykę anty· 
·katolicką, prowd<l:wną ohecme w 
Albanii. 

kc.· suchy chleb, odmówiono im 
howiem &przctfo.r.y smalcu. Dele
~acja góruikó'~ oświadczyło . dy· 
rekcji, ie tego rodzaju demon~ 
~trację mu<il'zą zastosować z po
wodu coraz więtrstZ} eh tlnld.1ości 
aprowizacvjnych. Dyrekcja zaa. 
larmuwała na•ychmiaet wład:ie, 
które w krótkim m u1e zal'ladU. 
łv dostarczenie d'ldatkowych p.0'1·. 
~yj tłu..•,zczów. Ak1 ja ta wywarła 
w t!Jłei nkoli-:y ·rnźe wraztnie. 

Jaką be1iz~em1 - mieli 
dziś p g!>del 

I 

Po przeJŚ<:iowych rozpugodzęnia.ch, 
ponowny wzrost zacbmurzen:a aż do 
opadów, począWóZY oo zad. ~dl. k1·~
ju. Nocą przymr Jllti (s. lne w go
rach) ctniem większy wzroi;t tempe· 
rawry. limiar:<owane i' porywiste 
wiatry południowo • zachodnie i Z.:'l
chodn 'e. Pod~ta"'a chmur n skich o• 
koło 200 m. ' W1d1.ialność dość dobri., 
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Mowa min. Spraw Wojsk.gen. Kasprzyckiego Przegl~d prasy 
~ A PA1'STWO. o obronności Państwa „Gazeta Polaka" ob•ernie o

mawia we wetwnym artykule 
problem wzajttDJllego etownku 
wsi i pańatwa. Czyni to w związ. 
ku .z ukazaniem ~ nowego pi· 
sma "Wieś i państwo„, o którym 
w swoim czasie pi&aliśmy. W tym 
piśmie prof. dr. Bujak domaga 
się - słmeie o<%ywi&eie-praw 

„Opiekuńcze" wirije go nie prze· 
k<lnają., a PAŃSTWU ZASZKO
DZĄ, bo opóźniają procee nada· 

RACJONALNE 
ADMINISTROW ANlh 

W czasie obrad Komisji Bud-te. 
towej Sejmu nad budteetem Mini 
sterstw~ Spraw Wojskowych p. 
m~n. Spraw Wojskowych gen. Ka 
sprzycki wygłosił przemówienie, 
podając na wstęp!~, że Jakkolwiek 
budżet ten przedstawił, ze wzglę
dów zrozumiałych, w cyfrach o· 
gólnych, to jednak ose>bisty nad. 
zór p. m~nistra i wewnętrzna 
struktura budtetu nie tylko n.je 
stwarza dov:ol.ności, lecz zaostrza 
kontrolę wydatków I daje mot
ność celowego i racjonalnego ad· 
ministrowania kredytami na po
trzeby anni!. 

NIEWYSTARCZAJJĄCV 
BUD.tET 

Następnie, omawiając prelimi
narz budżetowy ministerium Spr. 
Wojskowych na rok 1938-39, p. 
mmister zaznaczył, te chociaż 
jest on wyższy od budżetu zeszło· 
rxz.nego, to jednak, biorąc pod 
uwagę wzrost kosztów utrzymania 
wskutek zwyżki cen w kraju, oraiz 
J.:on•t:>crny rozwój sił zbrojnych, 
jest 1 o wiele niewystarczający 
na pokrycie żywotnych potrzeb 
armii. 

OSIĄGNIĘTE ZDOBYCZE 
Omawiając szczegóły diziałal. 

ności ministerium Spraw Wojsko· 
wych, p. minister przedstawił po-

. krótce dorobek wojska w zakresie 
organizacyj'ltyrn, wyszkoleniiowym 
i w dziecfzinie unowocześnienia 
!>przętu wojennego w armii, pod
J;reślając speecjalnie, że w tych 
óa;iedzinach praca wo-jska prowa
dzona jest planowo z dużym na· 
tę~eniem wysiłków we wszystkich 
:kierunkach wlem:y wojskowej. 

Pan minister robrHował r6w. 
oie~ postępy w rozwoju I zdoby
czach n.aszej marynarki wojennej 
w dziedzini~ powiększenia 9Łanu 
jej posta~nia I unow~nlenl.a 
wojennego sprx~tu morskiego. 

PRZEMVSł. WOJENNY 
, W daJszym ciągu swego prze· 
. '1JÓW:ien·ta p. minister zwrócił uwa 
gę Komisji na bardzo ważną z 
punktu widzenia obronności Pań
stwa i samowystarczalności w 
dziedzi·n.te zaopatrzenia, sprawę 
rO;Zbudowy własnego przemysłu 
w-ojennego i wspólipracę z po
krewnym przemysłem prywatnym. 
Oświadczył, iż zagadnienie rozwo 
ju naszego przemysłu, wskutek 
oszałamiaiącego wyścigu zbrojeń, 
jest kwestią palącą dla Polski za· 
równo ze względu na podilliesie. 
nie potencjału techniczno - wojen 
nego, jak i uaktywn·ieni~ całego 
życia gospodarczego. 

. W tym mleiscu ws;kazał na ko
nieczność zdobyci·a odpow"leclii-ch 
surowców, jako podstawowego e. 
lementu rozwoju przemysłu kra
jowego, a w szczególności wojen· 
nego, w celu uniezależnienia się 
od dostaw zagranicznych. Jest to 
problem wielkiej wagi, który we
dług słów Pa-na Ministra musi 
uyć rozwiązany nie tylko na te
renie kra;owym, ale powinien 7.na
ieźć oddźwięk na gruncie między. 
narodowej polityki surowrowej. 

MORALNE PRZVGOWANIE 
OBYWATELI 

Po omówieniu tych migadnień, 
p. minister stwlerdz.i1, że osta
tnio z dużą energią laerownlctwo 
:trmil prowadzi wytężoną akcję 
w zakresie obrony kraju w łonie 
samego społeczeństwa, dążąc do 
skoordynowania jego prac z prn· 
cami wojska. A więc, jeżeli chodzi 
o przysposobienie do obrony kra
ju, czy to w zakresie nonnalnego 
przygotowania obywateli do woj
ny, czy też w ścistym p0jęclu 
właściwego przysposobienia do 
służby w szere.~ch wojska dąży 
do oparcia go na szerokich pod· 
stawach i rozwinięciia w pierw. 
S'iym rzęclzie na odcinku młodzie
żo\vvm. Po~ożony został ostatnio 
nacisk na przysposohienie m'o
dz1eży szkolnej I akademickiej. u. 
czeń przez cały czas nauki, od 
szkoły powszechnej do studiów 
nkadem!ckich, stykać się będzie z 
zagadnieniami obrany kraju. Ak
cja ta znalażła już swój wyraz we 
wprowadzonym wyszkoleniu woj 
sk<>wym na wyższych uczelniach 
w t. zw. Legiach Akademickich. 

(W STRESZCZENIU). 

Minister zwrócił uwagę na wa· 
tną rolę nauczycielstwa szkół po
wszechnych w pracy nad przygo
towaniem obywatelskim do obro· 
ny Państwa i apelował o nieszczę 
c!zenie wysiłków, jak dotąd to mia 
io miejsce, w S'Zczególności w for 
mie udziaht w pracach przyspo. 
sobieni·a wojskowego I zwalcza
niu analfabetyzmu wśród przed
poborowych. 

tO..- '.IERZ • PEł.NOWARTO
śCIOWYM OBYWATELEM 

W dalszym ciągu swego prze
mó,vienia p. minister poruszył za. 
gadnienie wychowania obywateł. 
sklego żołnierza i przygotowanj.a 
go pod względem moralnym na 
wypadek wojny. 

Kierownictwo armil dąty syste
matycznie do ulepszanJa metod 
wychowania żołnierzy na pełno. 
wartościowych obywateli Pań· 
stwa, jak również do uświadomie
nia narodowego i państwowego 
drogą planowo prowadzonej w od 
dztała.:h nauki obyw·atetskiej. W 
wojsku przestrzegana Jest zasada 
sprawiedliwego odnoszenia się do 
wszystkich tołnłerzy bez wzg1ęda 

na wyznanie, przy czym kryterium I gę tego zagadnienia, władze woj
w stoswdłu do żołtdetza jest Jego skowe starannie regulują udział 
wyszkolenie, eprawowanie sit i wcjskowych w pracach społecz
stopłeń tojatnoścł. W dziedzinie nych, bacząc, by do prac tych sta. 
zwalczania analfabetyzmu wśród wali tylko ludzie należycie przy. 
powołanych do szeregów, władze gotowani i doświadczeni. 
wojskowe ' wyk?uJą niezwykłą ARMIA Z DALA OD POLITYKI. 
energie i wkładaJą dużo pracy i 
wysiłku nad podniesieniem poZio
mu intelektualnego żołnierza. we. 
dług słów p. ministra, robi się ró
wnlet wszystko, by stworzyć żoł
nierzowi tak.ie warunki kulturalne, 
w ~orych by beztrosko i poty
teo:mle mógł spędzić czas po znoj
nej pracy codziennej. 

ZWIĄZEK SPOŁECZE~TWA 
Z ARMIĄ. 

P. minister ośwładczyl, iż pracy 
społecznej oficerów nie wolno u
toŻSarniat z działalnOścią potitycz. 
ną i kategorycznie zap~eczył po. 
głoskom i zarzutom, jakoby woj· 
sko przez swych oficerów słuiby 
stałej uprawłaio. dZlałalnośł polity. 
czną. Również kategorycznie za
przeczył, jakOby działał~ wy. 
znacionych oficerów do pracy na 
pewnych odcinkach iycla społecz.. 

Przechodzcic do zagadnienia nego skierowana była przeciw Ja• 
współdzlałanła wojska z najszer-j kiejś części ~eczeństwa. Czyn
szymł warstwami społeczeństwa w 1 nik wojskowy dąży do harmonij
akcj.i wzmożenia potencjału obron- I nej, opartej na :aufanl~, współ~ra 
nego Państwa, p. minister wska. cy z całym patriotycznie nastro10-
zał, iż najwyższe osl'łgnięcle I po- nym spoleczeti·stwem, z natury je
stępy w dziale podniesienia tego dnalc rzeczy zwalczać musl w spo. 
potencjału możHwe są tytko przez s6b bezwzględny wszelkie dąmo
t.yrwy udział wojska w pracy ści i wrogie przejawy przeciw ca. 
społeczeństwa przez pogłębienie i łości Rzec:zypospolitej I Idei jej 
utrwalenie ścisłego związku spole. obronności. 
czeństwa z armlą. Rozumiejąc wa· Of'.'IARNOść SPOŁECZEŃSTW A. 

politycznych dla wm. 
A jak formułuje ten problem 

"Gazeta Polska"? Poprostu w 
ten sposób, że min. Poniatowski 
dzielnie i syetematycznie broni 
interesów wsi. To „Gazecie Pol· 
sdciej" wystal'c:a.. Zagadnienie 
PRAW chłopa, zagadnienie poli· 
tycznej ak:tywnośc; wei zostaje o· 
minięte. „Gau-pe Pol&kiej" wi
docrmie wyetUU1a 6taranna ().. 
PIEKA na wsią. Pieze więc: 

Poprawy połoicmia W6i nie od4g· 
nłe lllt„ aolłdaraoici wa! a pań
iltWem n!A! tll'Zeczywistni 1i~ przez 
nawrót do politycmej amuchu ( !), 
wcielonej w &Jetem demokracji pat'> 
lamentamej; popTawę inł poleklej, 
zjednoczenie jej z państwem G1ięg· 
nqć można tylkG przea l!lnlktoraln, 
~zet-łowę asłl'oju tp0łecmo • ~l· 
negG, pr:es ui:yohowan.i.e aGwego 
oałowieb w Pol&ce, dla kt&rego 
tragicmy dualizm: p11istwo-jedn~· 
&tka przestanie l!mieć. bowiem pań. 
stWO i ab~watel co jedno, jedno bo· „„„„ ... „ ...... „ ... „ ............ „ ... 

Kończąc swoje przemówienie, p. wiem jest dolrro państwa i obyw•· 

Budżet 
miTJister zwrócił uwagę Komisji tela. 
na nieustającą ofiarność społeczeń Mamy zatem jeszC"Ze jeden kla· 

nia praw chłopu. · '.. 
Podejście p. Bujaka, powiada 

"Ga.zeta Polska", jest „wcz:oraj&zo 
[JOlityczne" ( !). My zaś jesteśmy 
pmekonnni, że spóźnionym (i 
przez to nie!>1~zpieCYU1ym) jest 
stanowisko "ozonow'!j pra.sy, nie 
doceniającej problemu praw 
chłopa w Pafutvie. 

,,NAPRAWA" - o·To WRóG! 

Jak wiadomo, Jtonserwa nae-7a 
widzi w ,,Naprawie" (,,sanacyj
nym" ugrupowaniu nieco lewicu· 
jącym) swego głównego wroga. 
Stącl stałe poracll'Unki z "Napra· 
wą" w „Czasie" i 1Wła&UXZa w 
,.Słowie". Stąd narzek1mia na 
OZON, że dopu..~ił do iloiiltraeji 
(do przesiąkania) ,,Na prawy". 
Młodokowierwatywna ,,Polity

ka" omawia 7lllany incydeot z 
gen. Żeligowskim w Sejmie i wzy· 
Wa WS'l<CJkie elementy ,,narodo· 
we" do zaprze..iania kłótni i do 
defensywy ( ~ nawet ofeJMYlyY) 
wobec wapó1net,u wroga - ,.!.~&
prawy". Tu - ~óg! Tu bij! 
I ,,Polityka" wpada w pruudę 
wprost zabawną: · 

Wróg jest gdzieindzieJ. Zły, upar-

stwa na rzecz dozbrojenia armil, syc:r.ny przykład wfistyl~i w Ma· w Komisji seJmoweJ przejawiającą się w składanych nym stylu. Dlaczego prawa poli· j s~mach, darac~ lub V: wyposaże. tyomie dla chłopa mają być „a· 

wojska 

ty, chytreńki. pełen nsjg01.,ycla -
miarów. Tam trseba koneenttować 
w&r:ystkie siły, zamiast rMJPnna6 
je na drugorz~nych łront;1cb. Oł1 
raz jesz;cze ma się okazać, że ~°" 
lak mądry po szkodzie„? c~ bł' 
dziemy czekać, jak barany, ai: 11.11 

zły los obdarZ) l"Lłdem Grai)'6o 
Akiego, rządem to0inY dornot11el ł 
wojny :i Niemcami, r:iądem lła,tllo 
strofy. bankructwa i totali:nra • 
rzędniczcgo, be'lJprzykładnego tęrro
ll'I\ wobec przeciwników? To nie " 
&trachy na lachy, to jete niebet.ple
cuń8two r&iułychanie blWd. Ot), 
tut 1l drswl i wobee lrt6ret• „.,.. 
ki• 11ememy narodowe sacibo ..... 
alt • i,-dslł'Jnł IJCU3'.-0lclt.. • 
fanatyzmem. a nieJednokrolllłe „ • 
prinotowtQłC41 tlę resypaejt. • „ 
miara.mi bpJ&ułaeyJayml. 

Budtet M. S. Wojsk referował 
pos. Starzak, który podniósł na 

wstępie, że troska o obron.ność 
Państwa przeniknęła do wszyst-

kich warstw społeczeństwa. Cię. 
tary, ponoszone na ten cel, nie 
budzą bidnych zastrzeżeń, przeci
wnie, wszyscy zdają sobie sprawe 
z tego, te budtet wofstcowy·jest 
za mały w stosunku do potrzeb. 

Dalej mówca charakterytuje na
prężenie wojenne 'w Europie oraz 
obaiwę Istniejącą, te dwa ideofogl. 
czne bloki przeclwstawne muszą 
doprowadzić do nieuniknionego 
star.cła. 

Nic d7lkvnego-..powiada referent-
te w atmosferze tak nael~· 
nej ~ się musiał wielki wy
ścig zbrojeń, w którym \Więły udz.ial 
wszyi!tllcie ni~ państwa. DorLbro5e. 
rue smło się haelem nnJOa.rdziej ak· 
tu.a.mym. T. nw. państwa tota.ln<i na.ł 
wcześniej nastawiły cały sw6j a.pa. 
Mt W}'tlw6rczy i kulturalno • p.l"(>pa· 
ga.ndOW')' w tcienmku mdlitairyzacjł 
woli roiorowej i gospodal'Sbwa na.ro
dowego. Ale i państwa demokraty~ 
no me dały !ti.ę ?Jdystainsować, że 
wspomnę choćby tylko o Anglili, któ· 
ra obemie dzierży prym w tym potęż 
nym ~ dozbrojenfowym. Mu· 
siała wł~c I Polska dostcsowa~ się do 
wytworronej sytuacji, aby nie utl'a· 
ci~ 8\Vej pozycji moca.r.stwowej, W'';l· 
walozonaj na terenie m.łędiynarodo· 
wym i aby nbezpieeeyć przed agire
sją swe granice. 

WVSOKOść PRELIMINARZA 
BUDtETOWEGO. 

znajdzie pokrycie w dotacjach Pun ; ma w _sprzęt ~ materiał wojenny. narobią"? my ,,anarchia" nie ro· 
duszu Obrony Narodowej. Nasz; Choclaz wynrkl. są d~tąd .slcromne, dizi się raczej ~ braku praw? Czy 
budżet wojskowy wyonsi w PfZY· I towar~yszy tej akCJI śwtad~ość np. w.ylęgamią najdalej idących 
bliienłu 61% budżetu wojskowe. 1 szero!nch w:ustw społeczenstwa, anarchistycznych teoryj nie było 
go Zwł~~ Sowieckiego 11 % że ofiarność ta, to obywat.elski O· rosyjskie eamodzierżnwie (Baku
AngD~ 12% Prane.ii, 39% 'wioch, bowiązek rea11zowania mocnej niin, Krapodci.n)? Czy bohrze· 
82% CZechOSłowacjt Cyfry te Polski przez simą armię. wizm nie zirodził eię właśnie z sa· 

modzierżawia? śwladaą jednocześnie o wysilku APEL O DALSZV WYSJt.CK. Pr4tD4 n-ikt uie sastł!Pi wycbo-
fln.ansowym, na jak1 zdobywają Mając zapewndoną mlłośt, :tall· ,„aniem. bo chłop chce by6 nie 
się w chwlt.1 obecnej wielkie pań. fanie i szacunek :re strony naro- pNedmiotem „wychowania" (czy• 
stwa Europy w swych p.rzyg<>to. du, armia nasza - powiedział p. jego?!). lecz podmiotem--twór
waniach wojennych. Dodać !8! minister - nie szczędzf trudu i w c4 i wykonawą prawa. A dfie::ft, te poszczególne . państwa . pracy swej ani na chwilę nie usta. nie do tego. by „pań9two i obY" 
nł uJą ponadto plany dozbroje- je, by sprostać włotonym nań za. watcl byli jedn-ym" najlepiej rea· 

owe z wtelomilłonołiych sum daruom, jednak w reaHzowaniu li.ruje eię w 1J81r"oju, gdzie obywa· 
potabudtetowvch. I słów Wodza Naczelnego, „te wo!· tel po&iada pnwa i wpływy • 
Nast~nle referent omawia po. 1 sko iest najdobitniejszym wyktad. Przyznawali!.niy zawsze, te 

szeiegótne dzl~ły I dziedzan? 0 • niklem naszej racji stanu, najsłl- wysiłki miill. Poniatowskiego eą 
broninoścl Pat1stwa I stW1erdza nlejs?;ym 1 najpewniejszym gwaraf! poczęte z dobrej woli i Sł facho· 
w!'.zędzle postęp.~ tem przyszlośei I rozwoju naszego we. Ale te prace nie mogą ZA-
DEKLARACJA ZYDOWSKlEOO Państwa"; potrzebny jest dalszy, STĄPić praw politycz.nych. 

Pneuda (lag< dnie si~ wyra!.,. 
jąe) oczywiSa. Wojna domowa? 
Wojna z NieDllCami? 1 to w raałe 
utworzenia &i~ n.'da ,.Naprawy" 
_ ~PY lekko ,,lewirojąeej"~ 
Któżhy w to uwierLył! 

Jedno je81: n:itomiast rmamieit
ne. Młodokon.serwatywne piemo 
zapewnia, że ,,niebezpieczeństwo" 

KOLA PARLAMENTRANEOO. ustawiczny wysrtek i współudział Chłop chce we.pólnądzić w pań· 

Wd~~~~z~~:~;ł;~:o~s:~~e:a:e:ń~~~n~·----~;~~i~~~~-c.e_m_~.·.~~m-i.~~~~.v.·-~-----~--L~C•Z•.• szych zabrał głos pos. dr. Som. 

merstein, który w imieniu ludno- O h d I „ 1· w e1!6 1~e1- Brytan1·i 

jest barclzo bli&ki.e. 

ŚCi żydowskiej złożył następujące OC o y uuno~c I n 

oś:;::;c:~::tele Państwa, poezu- L Iii . b . , . n e r o' w w z r ~ 5 ta ~~=~z-::.-:::: 1 cz a m 1 1 o u 
Państwa, jako podstawy fttndamum .• 
talnej jego bytu i niepodległości. 
Zagadnienie obrimno1foi tyrZenikać po 
winno wszystkie lcorn.J-rki życia Pań. 
stwa i społ~eństwa. Realizować si.ę 
ro może Jedynie w h.a1T"77Wnijnym ze. 
spolen.in og6łu obywateli dla, o8ią.g· 
nięcia I wzmotenla wspólnego dob-rtt, 
jaki11• je.ot Pa'ństwo; 11M.nowi to ma
rabte Pr:lYBposobie'ltie obrmnośc?.. 

ale · liczba n~dzarzy powleksza sie jeszcze szybciej 
f • · · • było w W BrYtanii BS.951 oeób z rocz· W Londynie ogłcsrone ..:ootały o&tal· , chi>dern 100 tys. 'Qlltow 1 WfZCJ, iazna• d eh· d ' n.d 2 tył funtów. ,,, 

nio interesujące dll'Ue o dochodach czyć naleź~, że Hci:J>a ich. w r. 1936 by· nym. ~ 0 bef ~;~56 oeób • 11 r~~m !11cn1>ści W. Bry'.anii w okresie ostat· ła tylko meznaCZlllI' wyzsza od roku tej he e Y 
0 d 5 f'UllltÓ 

Aczkolwiek cyfrowo preliminarz Bezpośrednim gwamntem i real. 

n:-Ch 15-tc lat, u mianowicie od 1921 r. ' 1914, gdy było i~ 80. Y' powoje~ym llozii~~/~:3dnak ~i:c;ny w:;6ł:l lic.z. 
do 1926 r. z danyr..h tych wyniika, że w I okresie pomyślne, konhmkiiury Iie:zba • Il ' J • eh ku mim m 
roku budżetowym 1935/36 W. Brytania I mult.blilionerów wzra6t:Jła, o-siągając ba osob, i°!i';2y:J~~ ~tóryc: cie ~ 
p"5iadsła 85 osób, których dochody '

1 
w r. 1928/29 najwyZ6zy pnzfom 166 ~· ;3~iomo.g •

8 i:;~m~gami dla bezro: 
prz~kraczd:y 100 ·~-~. fontów rorznie, a sób. W castępuych latach w okre~re ł'ZJ m~e&Wc A gl'~ i Wa"'i korzystało 
wioo osoby które zakwaliiiikować mo· 1

1

\:.ryzys.u Hcz.bo ta tt:ile sipadała„ docho· bo!Jlyc • ón dla1 
__ ... _ „_,_ d!D.. 1 ' ' •- eh ó d d · · · · w r ku z tych zapom g Ul1Vg1"° w ima, jako wieloaa- · tny milioner w. zą.c o D&JDIZS.r.e{'.O ?O'MODW 0 

• 1914 r "61.578 osób dat. 1 ,~. budżetowy wojska na rok 1938/39 I nym inBPrumenteJn i>bronnośoi Pań
wynoSi o 32 miliony złotych wię. stwa jut a.rmia, 1.."f.óra, stworzona 
cej, niż w kończącym się roku bu- przez 81.ulc>W'llłcZego Państwa, .,,terw. 
dtetowym - zwyżka ta jest ra. neg1 M'11r8ZO.lko PolJJkJ, oparla o 
czej Iluzoryczna, gdyt podwyż- Jego ideologię, zlożyla tak :łwietne 
szenie sumy preliminarza pozosta~ do-wody, ie potrafi olm;,,,i~ grimke 
le w związku ze wzrostem cen, Państ1ca, ode1Y'"Zd U!8Zelkie ata.fd. 
przede wszystkim zaś cen artyku- Tef M'mii, w - kt&rej lłłużą olrywc... 
łów rolnych. Pomimo niezwykle o. tele bez r6żnicy wyzna:nia i 11a,,.0 do
szczędnej gospodarki we wszyst- wości, stojq.c.ej poza ob-rębfm& wa.lic i 
k.ich dziedzinach, wzro.st cen zmu- tan-6 politycznych, wyrażamy ezdć 
sza wojsko do wydatkowania na i glębokw przy-..oiązanie, dRkla.rujMr.:iJ 
utrzymanie i.. wyszkolenie :l:ołn.ierza bezwz9lęd11'!· goto-woś6 do wszelkich 
sumę, odpowiadającą prawie wzro o/i.ar na rzecz 0(1.ronnośei Państwa 
stowi budżetu. i cirmii. ja.ko !Jwara,nta tej ob-ronno. 

Ctęść ok!eślo-nych wydatków ści·•. 

Echa zajść krzeczow. ck.ich 
Przed Sf!dem Apelacyjnym 11ta· 

nę1i ponownie dwaj oskarżeni 
chłopi z Krzeczowie, gd·r.ie roze
grały się w dniu 26 czerwca 1936 
rciku knvawe zajścia, sk.1Znni po
przednim wyrokiem Sądu ApeJa. 
cyJDego na be~wzglęCne więzie.
nie. Wskutek kasacji Sąd Naj
wyższy polecił roz.patrzyć spra· 
wę ponownie. Obecnie obyd-waj 
oskarżeni zoe.tali ekazani na 10. i 

8 miesięcy w1ę:ire11ia z zawit'~ze
nPem nn 3 lata. 

Pok*ltowan a 
Do dyspozycji Centt. Kom. Zw. 

Zawod. w myśl wezw.anła 
z dn. 14.8 J936 r. 

Wacław Kręglicki zł. 1.50. 
Dla dzieci strajkujących rob. 
Młodzież i Rożyszcz zł. 3. 

Li~ba osó.b o rocznych dochodach Ld 1933/14, gdy zaklasyfikowano 65 mul· isty~IB ub •• ' . d ' ..., tyle , ·1 n d • T • al • · S!""'nym ro e:mlla r • 'Zoll& pti:Wl<' wa mu, , 75 dó 100 tys. fonto-w wynos:i a ; , tmu ionerow, e •nz w na ~,... • • b l 4llT 483 Dla Szkocji dane te wy· 
50 do 75 tys. funtów - 178; od 30 do I ku na&iwił wzrost. Równoległe znua· o . 105.245 ób ku 1913 orali 
50 t)'11. rontów roczni., - 526 osób. DJ zach<1dzą również w pO>Zostałych ka· nosz4 'b os 1~6 ro 0 'In ko8a 

Jeśli chochi o osoby a roa&Jym do· tegoriaoh dor.hodowycb. W r. 1935/36 365.578 oso. w 
11

\ _ Iii.' i WgoLi.Y wzdał tych zapomog w n.ug a 1 

Koniec ,.Frakcii11
· 

w Elektrycznych KoleJacb DoJazdowych w Warszawie 

z 14,0 mil. funtów w r. 1913 do 44,4 
mil. w roku 1936. Liczba osób, pobie· 
rających renty woj.inne, t. m. inw•ll• 
dów, oraz wdów i dizieci po poległvdJ. 
która w r. 1923 "''Yn~iła !! ~ miliona. 
'Padła obecnie do 932 tys. 

Zgon 
Józef a Toeplitza. 

We czwartek od.było się w Gro- pi:zy ul. tl Listopada nr. 4 w Gro
dzisku Mazowieckim ogólne ze- d.zisku Maz. odbędzie się pierwsze 
branie pracowników „Elektrycz- organizacyjne zebranie pracowni
nych Kolei Dojazdowych, Spółki k6w z udziałem delegata Zarzą. Wczoraj zmarł wieczorem W 
Akcyjnej w Warszawie" (Kolej du Głównego ZwJązku Klasowego. swojej willi pod Mediolanem Jó-
Elektr. Warszawa • Grodz.isk) z zef Toeplitz. 
udziałem ·przesz!o 100 pracowni- Z Zmarły, urodzony w Warsza. 
ków. gon wie, przybył do Wioch w 1892 r. i 

Dotychczas pracownicy cl nale. b • ł • ł . kJ objął w Genui stanow1Sko dyrek-
te:i do „b. Frakcji Rewolucyjnej". • · \nę,ma rac aW!C ego tora oddzia:u banku rosyj&kiego 
Na zebraniu - pomimo rozpacz. d!a handlu zewnętrznego. W r. 
tiwej obrony przedstawicieli „Frak "Zielony Sztandar" doncsi: ISG5 wstąpił do Banca Commercia 
cji"-ix·acownicy jednog:ośnie po. W ne>cy z 15 na 16 sityC'llilia we le Italiana i po kilku latacti zos.. 
stanowili zerwać z ,,Frak1cją" i wsi Brodzów (pow kieleck:) tał prezesem zarząd•a b~nku. Po
!)f'Zystąpłć do ((lasowego Związ.lm zmarł po długich oierpicniad:i nadto piastował kierownicze sta
Prac. Komunalnych ł Inst. Użył. młody członek Stronnictw.a Lu· nowisko w zarządach szeregtl wiei 
PubHcznej w Polsce, jako jedynej dowego ś. p. Antoni Bisaga. kich przedsiębiorstw przemysło-
organizacji zdolnej do obrony in- Niedawno widzieliśmy go na wych. . 
teresów pracowników. ławie oskarionych w Miechowi~ l W r. 1933 wycofał się do życia 

Dzisiaj o godz. 17-ej w tokaltr w p1oee,&ie o .zajścia racła.w'.dtle. prywatnego. (PAT).. 
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O urlopy robotnicze 
Przemysłowcy ._ niewyczer· 11J ,,tycia gospodarczego Paó· kie podatki zostały bezwzglę· 
~· kiedy chodzi o pomyały, stwa". dnie ściągnięte; sędziowie --

~oc~ali1t1Hna 'raca oświat~wa 1 lol1ii 
jak zwiększyć wyzysk robotni „Caveant consules, ne quld by wyrokowali wedle ustaw i 

z wizytą u tow. Delvo 
Ww. detrimenU Respublica capiał" własnego sumienia; wojs.\cow1-

0statnio w całym nereiu fa. ,-,,Niech konsulowie baczą, Dy by przygotow;wali się do obro Bruksela, 19 stycznia. 
lwyk wydali oni inatrukcje, by Rzeczypospolita nie doznała ny i walki, - a inspektorowie Korzystając z wolnej chwili, wy. 
waędzi• zaprowadzano prze· !adoej szkody!" Ale to daw· pracy - by chronili interesy brałem się do vomu Ludowego 
widtziane w ustawie urlopy w ni.ej było zadaniem konsulQw, pracy, nie patrzą~ na żadne (Maison du P~upłe) z Wlizytą do 
a ... aie od niedzieli do niedzieli, a dziś jest zadaniem Rządu i inne względy postronne. tow: De.tv~, &to1ącego ?a c~ełe Cen 
--w nadziei, ie uda im się w ten Izb Ustawodawczych. Poszcze· Gdy katdy z całą gorliwos· trah Osw1aty Robotniczej. „Cen. 
tp0sób pozbawić robotnikóiw gólni funkcjonariusze Państwa eh, będzie spełniał to, do cze· trata" dzieli się na sekcję wałoń. 
con.ajmniej jednego dnia udo· niech się nie oglądają na ,,ogol go został powołany, nie ha· ski} (francuskąJ i Uamandzką. 
powego. ny interes"; niech 11pelniaią cząc na „interesy ogólne" - z I Tow .. Delvo stoi na ~zele· obu. Wi-

PomijajllC przepia ustawowy, tylko z ca~ bezwzględnością pewnością stworzy się całość, doczn1e dlatego widziałem jego 
M o terminie roz.poczęcia ur· i gorllwościll te funkcje, do która będzie prawdiziwym in nazwisko, drukowane i po francu. 
lopu robotnicy m&jll wspólde· których spełnienia z.ostali pil· teresem pańltwa. sku (Delvaux) i po flamandzki! 
cydowa6 a kierownictwem · wołani. A więc urzędnicy skar (Delvo). 
praedaiębiorstwa, przemysłow· bowi niech bacz" by wszysl Z. ŻUŁAWSKI Stosunki z belgijską centralą 
ey 1tanęli na 1tanowisku, u 
łe•t ntcz, zupełnie obojęt04, 
fald• to majll być dni urlopo· 
wt, - byle tylko następowai y 
~lejnio po 1obie, poczynakc 
od oatatniego dnia pracy. 

Zapomnieli jednak przy teJ 
„Endekiem trzeba sie urodzić.„" 

aposobności o przepisach usla· Jak Wl!Jd,tymc, Sttr. Nlllf'Odo1v6 tego jeszcze brakowało„. Ja im 
wy o czasie pracy, która wy· fW'1łtlitlo ,,kurs p. Adama Koca" pokażę"-· 
ratnie ustanawia raz w tygod· 11: d"'4 poivAoiągli~ NiekM· 1 hyc z łóżka ••• jeno pięty śmi. 
niu odpoczynek niedzielny. Ro '1'Z'll temu 8it dziwili. Op<>wieU ai- gają ... Do telefonu: 
botnik musi otrzymać jeden nie;aro "'Y;aśnia iagadk,, nad kM- „Jf.allo, hallo/ spikietować na-
dzień wot.y od pracy, gdy pr'ze ..,_.1_ ,F„,,,.,,,..,.., tychmiast sklt•p Pinkielsteina; kre. 

ł _1_: b rq .,...._ , -'11- • 

tyzm? ile wlezie. ,,Folks/ront" (co. 
downe słowo prastarej polsktLJ 
mowy, rdzenne dźwiękowo, - za. 
stąpi w podręcznikach dla szkol 
powszechnych żydo • masońskie 

zdania z „Wiatru od morza"; 
p_racowa już 6 uu.i ro oczy,n. dytu nie· daje, a zorze polarne pro. 
Ten siódmy, wolny od pracy Pewna moja znajoma w pew- dukuje w cudzym kra1u„. W razie 1 

dzień odpoczynkowy, nie mo· nym kresowym midcie rozmawia. czego - ostro; żyletkami ••• Zor.t.e - otóż - 11/olksfront"? 
t~ więc być po raz drugi zali· la z pewnym tndt.'lciem - tuziem. pularne! za miesiąc gwiazdę ma- owszem/ jest/ „obce agentury m.ę 
c:zony d() świadczeń, wynika11\ cem. Był to ENDEK Z BIAŁYM sonskq zaproduku1e"... dzynarodó1vek"? drzwiamy i ok. 
cycb z innego tytułu, np. urlo· PODNIEBIENIEM, gatunek dosć Wrócił do łózka 1 1eszcze mru rwmy, jak mówią na Poiviśl~. 
pu rocznego. Zwykła logika i rzadko dziś sputykany. Nie wi'!- czał; „paragraf" pułotył na kol Więc nuci moja znajoma: 
uczciwość kupiecka nie poz wa cie, co to znaczy/ Zaraz wytłóma. drze i ciągle mruczał, że to Rząd „Bando, bando, czego ty jeszc,,;e 
łail\ na to, by dwie różne pre· czę. nawet na zorze pularne żydom p1 chcesz"? ... 
tensje zaspakajać 1ednym i tym ENDEK Z BIAŁYM PODNIE zwala; pochodzenie takie/ zorzy- A on, ten ENDEK Z BIAŁY,\ł 
tunym świadczeniem - tę aa· BIENIEM - to z reguły człek ci. wszystkim wiadome; oczywiście~ J-UD.NJEBJENIEM, odpowiedział 
mę zapłatą. chy i spokojny; rzekłbyś, le ni.z bolszewicki~. grzecznil' J łagodnie: 

Przedsiębiorcy mogl\ ustalaC. lubi wojny; marzy o wspaniałym ** ,,Pani droga! t1ic z tego nie n•vj 
termin urlopu zgodnie z rozwoju polskiej floty handlowe1; Czas wrócić d~ samej opowie- dzie. ENDEKIEM TRZEBA f:,/f:: 

brzmieniem ustawy wedle ko- ~blicz~ ś~~le i d;k~adnie; tr;.! ti· ścł. ów endek ,o którym tuta1 mo. URODZlć" ••• 
lejno4ci &n1, alt nie maj, pn· tony Y w w 0 ce; P<J •Ts qca wa, był to ENDEK Z BIAlY.M Zagadka rozwiązana. Rozumie. 
wa aaliczae do urlopu pierw· n4 }eden okr,t; raum - trzy ty. cPODNJEJJl$NlEM. Marzyciel, my dlaczego pana Adama Koca 
-Co dnia, o ile naletał •i• on sląc1 okrrt6w; 111 daleltliJ podt6l1 ~nlący o /all m6rz srtbrzysttj l o ,_o nic nit pyta/jo, _ 
tobotaikiowi )ut s bulqo tyla· pod modrt nltbo Madaaakaru 1a- Maragaskaru muchy by nit tylko czarną poltwkl do .fiola po. 
h. t. J. • t1tułu dnia odpoczyn· kld plftsirt okrft6w zatom. od skrzywdzll z 'wyjątkiem much o dano" ••• 
Jr.ow•&o po puepracowanycb włchr6w I bur.i, ruzla doplynu do uchach wyrałnle :remickicll. 1 beznadzitjny jest 101 nawtl p. 
6 dnłac!a. 1 tamtych zoAc/nllych, a dalekich A moja znajoma - ,ozonistka" Bogusława Miedzińskiego, nad. 

Zr•&1!1 orfanlzac/e ro&o!nJ· bruzdw; wzamlon btdzlemy mitli z Z11Strzdeniaml. Osoba kostycz. nad.nad szefa prasy „ozonowtf'. „ --~ w aobte cfo4d ~iły, J1'-ZU pl,t pok.oleił nuowu moda. net. Do muru przyciska na Mit. URODZI~ SI~ ENDEKIEM po •. 
h pneprowa&dt 1we uz.a11d- aaakarikii ro darmo. Pomysł ,,Banda, bando, cztio ty jeszu1 trafl p. Miedziński dop~ro w aa 
ełoae ł~• i f"Hk.ond łwidny I prod-/ prztdzlw1ti•; M· chctn'''ł stfpnym wci1leniu. 
pnedsł,biorc6w o mesłunno· wn w S1jml1 o nim m6wlono. B b d Antysem:. ADru1wisTA 
teł lch 1tanowi.1ka. Ale dal•ko BNDEK Z CZARNYM PODNll! o, prout ar zo... ~GP"'•':. , "'! ., . . :.. ~ 
'°rsH i przykrzejsze jest to, BIENIEM? Al to zupełnie Inna 
te 1tanowisko przedsiębiorców para kaloszy! ... 
poparł właśnie Główny lnspe· Rozbudźcie ENDEKA Z CZAR. 
ktor Pracy. NYM PODNIEBIENIEM w ciem. 

Od dłubzego jut czasu na· nq noc: 
na inapekcja pracy po~tępu„ ,,panie! niech pan spojrzy przez 
tak, jak gdyby to ona właśnie okno: zorza polarna nad Polskq!". 
powołana była do utrzymania A on zerwis się w koszuli roi.
równowagi pomiędzy interesa- chełstanej, jakby go giez ukqsil 
mi pracy i kapitału - i do roz "Co, zorza polarna? col u nrzs 
taczania pieczy, by nie zostały zorza polarna? Kto to zrobił? ~}·'11 
przypadkiem dotknięte intere· żyd! żyd! zorze będzie tu robili' ..• 

Tow. de Brouckere, przewodnJ. 
cząey Międzynarodówki Socjalis
tycznej, pisząc w „Peuple" o u. 
chwale Eglekutywy Międzyn. w 
sprawie hiszpańskiej, robi m. in. 
nastę~ują·ce uwagi: 

,,Mógłbym wyliczyć tutaj, co 
Międ?ynarodówka Socjalistycz. 
na i zawodowa uczyniły Ju! w 
dzłedilnie pomocy dla Hiszpa· 
nłl Oprócz założenia szpitala 
w Ontenlente. zapewnniśmy eks 
pedycJę , HisZpanłł 73 TRANS. 
PGRTó\". żYWNOśCI, z których 
10 jest w drodze, a zawierają 
m. in. 120 ton zgęszczonego 
mleka. Ale to jest nic w porów
aanlu z tym, co mogłoby być 
zrobione. · Któż nie może, jeśli 
tytko zechce, poświęcić franka 
tygodniowo? Gdyby wszyscy 
członkowie partu 1 związków, u 
nas i gdzielndziej, daH tygod. 
nłowo po f1'anku, to nie byłoby 
więcej ani jednego głodnego 

dziecka w Hiszpanii. 
Wiem, że akcja pomocy wzra. 

Poseł sow·ecki w Oslo J 'kubowicz 
Dopiero teraz dochodzą wieści 

o losie b. polpreda sowieckiego w 
Oslo, jakubowit:za. Wedle infor. 
macyj z kół dyplomatycznych ja. 
kubowicz miał przekroczyć grani. 
cę S<>wleck4 i przybył do Moskwy. 

Natychmia.st zwotni-00-0 jego 
dwóch synów, którzy powitali 
swych rodziców na · dworcu w Mo 
siewie. jaku.bowicz miał się udać 
Jrpl'Olt z dworca do komisarza 

spraw zagranicznych, gdzie przez 
parę godzin konferował z zastęp. 
cą Litwinowa, Potiomkinem. 

•• • 
(ATE). 

Synowie byli .aresztowan~ by 
zmusić posła Jakubowicza ł jego 
żonę do powrotu do MoSkwy. Tak 
przynajmniej głosiły \Viadomości 
prasowe. 

Zjazd Walny Z.N P. 

Odmłodzony Sąd Naiwriszy 
w Ameryce 

Wiadomo, te Sąd Najwyższy 
w Stanach Zjednoczonych unie. 
ważnił „Nowy Ład", nowe usta 
\1odawstwo RQoscvelta, uznaiąc 

je za sprzeczne z konstytucją. 

Roosevelt podjął walkę z tym 
Sądem. Walczy w ten sposób, że 
ten Sąd - odmładza . 

Sąd sk~da się z 9 sędziów. 
Poprzedni skład Sądu, wrogi Roo 
seveltowi, , miał wieku średnio n 
lata. Ubiegłego lata ustąpił jeden 
78.tetni sędzia, a na jego miej. 

sce przyszedł 51.letni sędzia 
Błach. 

Obecnie odszed' drugi 72łetn 
staruszek, a miejsce jego zaj ·r 
5j.letnii sędzia Reed. 

W ten sposób średnia wieki' 
spadła do 66 lat. Z pośród 9 sę 
dziów Roosevelt może liczyC ,aa 
popareie pięciu, czyll rna Ju' 
większość za sobą. 
Możliwe więc, że praca usta 

wodawcza Roosevełta- nie ·· napoc. 
ka już takich jak dotąd przesz 
kód. 

mam (oczywiście ~ ramienia T. · g~ także na .,szkoły" robotnicze, 
U. R .• a) oddawna. Ni~gdyś na cze. organizowane iazwycza.i w poro. 
le centrali stał tow. i.Je Man, dziś zumien1u z wielkimi orgamzaqami 
jeden z najbardziej w~ywowych robotniczymi. Np. w por-0zum1en11& 
.. 01ityków siJcjali~tyc,znych Belgii. I ze zw1ązkiem metalowcow zor. 
jesz.cze nie tak dawno (w czaSlie gan1zowahsmy dla de1egalów fa. 
wycieczki TUR.a oo Belgii) na cze' brycmycil :bł „szkoły", z 1ego 16 
le Centrali lltał tow. Max Bwset. w Wa1lonii. A100 np. w pu1uzu-
0bel:n1e przeszedł do ruchu pol.ity miemu z.e zw1ąiluem spuiaz1eł

cznego, reprezentował partit; w czym zotganiz.uwausmy 3~ „szko. 
pierwszym dniu posiedzeń Egze. ły" w samc:J Wa.ilonu. 'f. zw. ,,f.yl
kutywy Mit;diynarodówki Socjali- 1uvu:.y" ~n.va:$pt:11.1y, Ol.Ou(.)g.rau<l) 
stycznej. Tow. DeJvo dotychc-la& uła~wiai'ł prac~ sdu<:haczom i pre. 
nie matem. Młody t.o jeszcze cuo lt!gentom. 
wtek, niski~go wirostu, w okuła. - ~zy macie du:io wydawnictw? 
rach. Autor obszernej pracy o meto- - Tak, wy<iaJcmy aporo. ł'ny. 
dach robotn1cz.ej pracy oświato. stępu.jemy do wznowu:rua włai1ne
wej. Niestety, ukazała si~ tylko w go oswiawwego pitlma. Ula biblio. 
języku flamandzkim. Dopiero za tekarzy wydajemy penodycznie 
parę miesięcy ukaże się po trancu. wskawwki. Dla luerownikow lokal 
sku. Przy tej spowbnośCi zapytu. nych o,raanizacyj prowa'Ci.z.imy kil'!' 
ję: sy w sposób korespoocitmcyjny. 

- Czy istnieje jakaś rómica po W języku tlamandzk1m te kurtsY. 
między językiem flamandzkim a ho dla kierown1kow oświatowych zo 
lenderskim? stały zebrane w jed:neJ grubej książ 

- Właściwie ni-e ma żadnej. w ~e. A tu są nasze syllabusy.„. (tow. 
dialekcie l&Jdowym są pewne róż. ue1vo po„a.L.uJe szereg p1ęla11e wy 
nice. Ale w Języku literackim pra danych broszur. Oto broszura 
wie niema. ·1 o też Flamandowie (syuabus) o 1:1oqałizm1e w rouiych 
n.ieraz pos.ugują się holenderski- krajach. ULO syuabus o taszyu111e 
111.J pou. ~..:.in1kami. i korporaqcmiLnue. A ta gi u.osza 

R0Lmaw1amy obsz~rnie z tow. bro~zura - to im~zczen1e 1U wy. 
ucivo 0 soqallSl)C.UleJ pracy o. k.auuw dla dekgatow • me•alow. 
:;w.a.owej. Nabiera ona cura.i. w1ę. cow p. t. ,,r-ul111Cc:t„ruk dla ue1t:ga. 
kszl!60 rozmachu. Wydawnictw ta raurycznt:gu"'. L.ain1en:„u,·e was 
coraL. w1~ct:J. Z centra.ą oświato. moie, i.t: w yu.!Jt:my ialu.e uiul!zury 
wą ziącwno cenlrali; w yc1eczko. na temat poszcL.ego.nyc1. proole. 
wą ,,ATO", która rozwija żywą mow gospudarczyca w rlelgu. Ulo 
robotę. np. „Problem elektryłikaq1 tlel. 

- Poczyniliśmy w ostatnich cza g1i'' tow. Devalte'a. jak widzicie, 
h wy<i.aJemy nie mało. 

sac znaczne pos!ępy - opowia. - A J'ak pracuJ·c Wyższa Szkoła 
da mi tow. Delvo. - Prowadzimy 
pracę coraz ba11dziej wszechstron. robotnicza w Uccle (w poblitu n,. Zrezygnowaliśmy 1 wielki~b Brukseli), którą niegdY* zwiedlla 
zjazdów <>łwlatow~ _ orgumu ła wycieczka na.%ego pol!Skiego 
jemy tył*> „konferencje" (dla obu TUR-a? 
narodowoścl oddiiielniel} 1 na - Nomiakl·ie, baroxo dobrza. 
tych „konferen-cjach" układamy Sikoła ta jest rownleł podz:łelooa 
plany pracy. Rok 1937 _ to rok na 2 sek.cje na,rodow<>śck>we. Na 
inaczneao podnietienla sit na.:nj ciele wallońsldej aPct 9toł tow. 
roboty, co wi4acmy 1 lepsz• *>· Delaftle. W 01t1tn.8n HzoaM pra.. 
ntunkuar4 gotp()darcz• i i• kilł4 cował w U:cle lan'l ll.oblecf. A.._ 
w1półprac4 1 wielkuni organizacja t~m od.byw~y &if tam ltura7 krót. 
m1 robo1niczymi, np. zawódową i k.e, wa.kacy,JDC, np. dla metałow„ 
Spółdz11;lcz4. W roku pracy lQJt>-'. ·cilw, w~kma.tzy~ dla_ mtOdlteQ, 
37 zorganizował;śmy 1,836 odczy. oiła gości - Angłt~ó~ l t. d.. • 
tów (w obu sekcjach _ walłoń. - A kto. orga.niz~Je wy>C1eczk1? 
skiej i flamandzkiej), 195 kursów . ~ Obecnie o~~amzacja „Przy. 
(z tego w walłońskiej sekcji aż 1aciół· P~zy~dy prze~rlaka s.tę 
148), wieczorów iun<>wych 89 i t. w. ?.rgamzac1ę „Wakacłe i Z~o
d. Jak widzicie praca idzie pełną wie · ~e .sam.ą tec~ką wyce:-
parą ' czek zajmu1e się speCJalna orga. 

· rrizacja ,,ATO". Tu made broszu-
- Na jakie tematy urządzac1 · rt; z programami różnych wycie. 

odczyty? czek w kraju i zagrani<:ą. 
- Tematów mnóstwo. Prele. Dowiaduję się jeszcze mnóstwa 

gentów również nie brak. Oto ma. amych rzeczy ciekawych od gościn 
cie broszurę ze spi.Sem prelegen. nego tow. Delvo i obładowany ró;. 
tów I tematów. Tematy obejmują żnymi wydawnictwa.mi (także drU 
wszy&tkie dziedziny życia. Chętnie kami technicznymi, które mogą 
urządzamy wykłady także na te. przydać się TUR-owi), opuszczam 
maty aktualne, np. -0 Hiszpanii, o 6-ste piętro ,,MltiSon du Peuple". 
problemie śródzienmomorskim, o W ten sposób nawią-załiśmy (my 
nowych ustawach społecznych, o - TUR) ponownie kontakt z cen. 
obronie demokracji . etc. Urządza. tralą oświatową belgijską. Korzy. 
my także wykłady prelegenttiw stając z posiedzeń Egzekutywy 
przyjezdnych, np. francuskich i ho Międzynarodówkii, informowałem 
lenderskich. Urządzamy także od. się o pracach oświatowych (socja 
czyty radiowe, zwłaszc-za na tema listycz.ny<:h) także w innych kra. 
ty, związane z kwestiami oświaty jaieh. 
robotniczej. Zwracam Waszą uwa K. CZAPIŃSKI. 

Franco werbuje już murzynów 
Z Gibraltaru donoszą, że w Ka- j czenia i być jaknajszybclej ode. 

dyksie wylądowało w tygodniu słani na front. 
u_b, kilka tysięcy murzynów z po- Czego się ni~ robi dla ,,ratowa. 
s1adłości hiszpańskiej w Afryce- nia kultury?" 
lfni. Swoją drogą to czerpanie mate. 
. Murzyni ci są na wpół dzicy riału ludzkiego aż z Ifnl, śwlad„ 
1 należą do najbardzaej zacofanych czy niezbicie, że armia faszystów 
szczepów afrykańskich. wyczerpuje się. 
Mają oni przejść lcirótkle ćwl. 

„Sygnały" dwutygodnikiem 
Począwszy od dnia 15 lutego b. 

r. „Sygnały" ukazywać Się będą 
dwa razy w miesiącu, z datą 1 i 
15 każdego miesiąca. Następny nu 
mer „Sygnałów" ukaże się 15 lu
tego b. r. Cena egzemplarza wy
nosić będzie 40 gr., prenumerata 
roczna 7 zł., półroczna 4 zł., lewar 
talna 2 zł. 

W „Sygnałach" współpracują ł 
będą nadal współpracować najwy. 
bitniejsi pisarze polscy. 

Adres redakcji i administracji: 
Lwów, Hauke Bosaka 12. Konto 
w PKO Nr. 503.400. Pocztowy 
przekaz rozrachunowy n·r. 1. 

,,Sygnały" będą najtańszym pis• . 
mem łit~rackim . ~V _ f,>olsce. w pre- Robotnicy . 
numera'c1e rocznej cena egzempła. , • • -
rza wynosi tylko 29 gr. razem z pop1era)C1e swoje 
przes)'łq. 

pismo 
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Mnieiś~ość p~lska w ~i~mczech „liała ~1i~1a" lz,~u ~rJtJi~~i~I~ 
1 stosunki pnlsko-gdansk:e Raport van zeelanda 

Komisja Budżetowa Senatu przez niemieckiej, mają na celu P<>ztmwie stlrle prawie namska n.a ayldacll 
cały dzień czwartkowy prowadzi· nie wielkiego odłamu polskiej ludno są polskie. Jeżeli uświa.dom.:my aobie, · Rząd brytyjski otrzymał raport 
ła dyskusję nad budżetem .M. 5. ścl pra.ktyc:zmych uprawnień, wyni- że Gdańsk dla Niemiec jest tylko b. premiera belgijskiego van Zee
Zagr. kających li de.kla.ra.cji polsko-niem!ec jednym z licmych problem6w, dla landa i ogłosił go w formie „Bia-

W dyskusji omawiano pomiędzy kiej. f'olski zaś je.st to kwestia bytu, to łej Księgi". 

nej van Zeelandowi misji 1 w spo
sób ogólny :zastanawia się nad 
zagadnieniem międzynarOdowej 

współpracy gospodarczej i autar
kii. Van Zeeland stwierdza, it z 
jednej strony niewątpliwie istnieje 
powszechne zainteresowanie, oczy 
wista dobra wola, stanowcze pra. 
gnienie współdziałania w ogólnej 
akcji mającej na celu rozwój han. 
dlu międzynarodowego, z drugiej 
jednak zaznacza się bardzo poważ 
na rezerwa, gdy tylko dochodzi 
Się do przystąpienia do praktycz. 
nych rozwiązań. 

watnych przyczyn, van Zeetand 
podkreśla, te nowy system winien 
udzielić wszystkim uczestrukom 
korzyści większych, anitell te, ja
kie ciągną oni z obecnej sytuacji. in. stosunek władz niemieckich do Polonia w Niemczech walczy o ntrzymanie naszych praw w Gdań- Dokument zawiera 3 rozdziały. 

m.niejszości polskiej oraz anormal trzy elementarne postulaty: zac.ho. "'."-u·. ~est ~~tulatem, .który j~aj-

1 
Pierwszy rozd~iał, określony ja. 

ne stosunki w Gdańsku. wimia poczucia na.rodowego, JęzY.ka siln.eJ nalezy po.dkreślić, ko w~tępny, anahzuje kompetencje 

Sen. Marian Malinowski zapy- i aweJ pozycji gospoda..rezej. Jaikżeż i zadania raportu w myśl powierzo 

Van Zeeland wymienia w koncu 
szereg innych czynników utrudnia
jących współpracę międzynarodo

wą, jak np. wpływ nll ekonomik~ 
niektórych krajów, zagadnień de
mograficznych, jak sprawy .emigra 
cyjne, lub brak definitywnego za
łatwienia międzynarodowych dłu
gów politycznych, jak np. długów 
wojennych, skutki intensywnych 
zbrojeń, a także wstrząsy, na Jakle 
narażany jest od eutsu do czasu 
świat wskutek nłepo&Zanowania 

prawa międzynarodowego. 

tywał, czy prawdą jest, te w o. rJewspólmierne są te postulaty, o 

atatnich czasach przedsiębiorczość które trzeba tak walczyć, z postula. 
Polaków w Gdańsku, zwłaszcza ta.mi mniejszości niemiock.ej w Pol

na terenie portu znacznie zmalała, !'ce, 
te wszy'łtkie dziedziny przecho· Ogólna liczba Polak6w w Nlem
dzą z rąk polskich do rąk nie- czech wyno& według naszej staty
mieckich l r:zy nie dałoby się tt. ~yld ()koło 1.400.000. Liczba Niem. 
mu w jakiś sposób zaradzić? ców zamieS?:katych w Polsce docho. 

Obszerniej omówił stosunki poi dz! do 740.000, z czego na b. zabór 
sko-niemleeckie l polsko-gdańskie pruski preypada 290.000, na pozoeta 
sęn. jeszke, który oświadczył: łe dzielnłeie Państwa około 850.000. 

W konkluzji uważam, ł.e byłoby 
Mam nadzlejt. te po prqjeździe 

do War-s.awy p. muU6ter Becie da 
nam okujt do naświetlania tych 
wszyost.ktch problemów, które nie zo.. 
stały jeszcze należycie wyjaśnlo.ne 

na posiedzeniu Sejmowej .K.omieji 
Spraw Za.granicznych.. 

M6willc o sprawach gdańskich, :r.a 
nanawia mnie, u senat gdańs.ld, kt6 
ry przecież nie ma prawa ~rezen· 
. towsnia swych interes6:w na :r.ew. 
. r.ątt"7', dopuścił się niedawno w ty1n 
k.ie?Unku dowolnoścl. Mianowicie a 
J>OWodU regi..lowa.rua kwestii parafii 
btolioldcb na terenie Gda~ska. pre. 
sydant Senat.a Grebier W)'ałał tele
&'l'am do Watykanu. 

ibyt po.:hopnym i niegodnym na:size
go presta państwowego, gdybyśmy 
mieli wyprzedzać Niemców w reali
zowaniu dekla.raeji z 5 listopada. Są 
dzę, Ul zanim r.e st.rooty Rządu nie
mieckiego n.ie nastąpią w tym kie. 
runku konkretne posunięda, z na. 
szej strony na.leży stosować za.sadę 

fe.."11ńna lent;e. 
To samo mnie} więcej dotyczy po 

łożenia ludno~ polskiej w Gdańsku. 
Kwestii gdańskiej nie należy oce
n!M li punktu widzenia korzystania 
pl"ZM naa z portu gdańskiego, bez 
względu na to, kto w Gdańsku rzą· 

a1L Problemem :r.asadniczym jest 
lrweatla połotenia ludności polsk:lej 
vr Gdańsku, będącej elementem za
mieszkałym tam od wieków. Znacz. 
na czę~ nazwisk ludnoki gdańskiej 
jeet pochodzenia polskiego. Wystar. 
czy pr7.ej~ się prr.ez przedtnieroie 
Gda.6ska., by przę~ Ili~ t.e 'W'BZY 

Burzliwe posledzen e 
belgi„.sklego parlamentu 

BRUKSELA (PAT). - W czwar 
tek doszło w Izbie Deputowanych 
do gwałtownej dyskusji, która 
przerOdziła się w bójkę, na tle za. 
rzutu wysuniętego przez reksistę 

Leruitte przeciwko b. ministrowi 
komunikacji jasparowi o popiera. 
nie wywozu broni dla rządowych 
woj3k w Hiszpanii, 

B. mln. jaspar, udzielafąc odpo
wiedzi, oświadczył na wstępie, że 
z Degrellem i jego towarzyszami 
partyjnymi nie należy dyskutować, 
lecz raczej pociągać ich przed sąd, 
po czym przypomniał niedawną de 
••taralję van lsackera, stwierdzają
cą, iż nie udzielono w ogóle żad
nego zezwolenia na wywóz broni 
do Hiszpanii. 

Przemówienie Jaspara przery. 
wali rel\siści Ci<1glymi okrz.ykaml, 
co go do tego stopnia zdenerwowa 
ło, że wracając na miejsce, rzucił 
pod adresem dep. Leruitte•a słowo 
„kanalia". Ody w odpowiedzi na 
to posypał się na jaspara z law 
reksistów grad obelg, jaspar opu• 

ścił 3we miejesce i rzucił się z pię
ściami na reksistowskiego dep. Sin 
dic'a. Między jasparem a Sindic 
wywiązała się walka, do której 
przyłączyli się inni deputowani. Na 
ławy reksistów rzucono mnó
stw'l różnych przedmiotów. jeden 
z deputowanych rzucił nawet krZe
sto. 

Przewodniczący, wśród nieopi
sanego zamętu, zarządził przerwa
nie obrad Izby. 

BRUKSELA, (PAT). Po godzin. 
nej przerwie Izba Dei:iu:owanych 
wznowiła obrady. Doszfo jednak 
do nowych zajść, podczas oświad 
czenia przewodniczącego Izby. je 
den z deputowanych reksistow· 
skich zawołał: „przewodniczący 
·est pod~y". Na wniosek przewo{) 
riiczącego Izba uchwaliła wydalt 
nie owego deputowanego, który 
:;umawia jednak opuszczenia sal!, 
tak iż musiano wezwać komen
danta wojskowego gmachu Izby 
t>o tym incydencie, Izba pn:ystą. 
piła do dalszych obrad nad bud· 
żet em. 

W rozdziale drugim van Zeeland 
omawia główne bezpośrednie prze· 
szkody na drodze swobodnego roz 
woju handlu międzynarodowego 
oraz środki mogące zmniejszyć te 
przeszkody. 

W trzecim rozdziale van Zee
land omawia ogólne warunki nie
zbędne dla p-0wodzenia współpra. 
cy międzynarodowej. Van Zeeland 
podkreśla przede wszystkim, te 
zarówno trudności, jak ich ewentu 
alne rozwiązanie wzajemnie się za 
zębiają i skłaniają cały szereg kra 
jów do ograniczenia lub porzuce
nia pclityki protekcyjnej samowy. 
starczalności i do powrócenia do 
systemu opartego na międtynaro
dowym podziale pracy, ale przy. 
znając, te panst)o\'a autarkic.-zne 
trzymają się tego narzędzia dla po 

Van Zeeland podkreśla równłet 
konieczność rozwiązania zagadnie 
nia kolonialnego i sugeruje rozpo
wszechnienie systemu „otwartych 
drzwi" na wzór systemu zastoso
wanego w Kongo belgijskim. W 
tych koloniach, w których ten sy
stem nie mógłby być zaprowadzo
ny, niektóre koła zalecają rozwa
żenie możliwości utworzen.ia to.wa
rzystw uprzywilejowanych, któ • 
rych działalność ograniczałaby si~ 
śclśle do spraw gospodarczych 1 
których kapitał podzielony byłby 
pomiędzy panstwam1 w stosunku 
zabeipieczającym ró"" ność wpły. 

wów. 

Lawina spadła na Morskie Oko 
Sytuacja Polaków w Niemczech 

po wyd.a.n.iu znanej dekla.racji a 6 li
l!lt.opada, wygl-.cfa wci'łi niezadawala 
jig(» 1 moglibyśm7 tu Pl~Y~ 
&zereg przykład6w. Mat.erialu tego 
nie ~t jednalt ujawnJal, majisc na
dziejo, t.e Rząd niemiecki pójdzie po 
drodH ~ swych lll&powłe. 

dD ~ doli ludno6et połeldeJ 
w Niemezech.. 

lAldnoł6 pollq - śl.,tm Opol
.amn i Mam.rach traktuje ,q, w nie 
młeclaiej pub~ jako jakie.I 

lllOZ8P1 odrobM. Zacbocid obaiwa, łe 
te t.endencyju. pogJ4dy pa.bliqatyld 

Ministrowie Japońscy 
Onegdaj w godzinach popołu- dwu ludzi, z których jednego la. 

dniowych ruszyła ze Stoku Mie- wina przeniosła at na drugą ~tr<> 
dzianego t. zw. Zlebem Burego, nę jeziora, skąd powrócił cały, 
niebywałych rozmiarów lawina, drugiego natomiast, do tej pory; 
która spadła z taką siłą na Mor- nie odnaleziono; zachodzi obawa, 
skie Oko, te załamała powłokę że albo lety on pod zwałami śnie 
lodową na ok. 1/3 części jej po- gu, albo wraz z masami łniegu 
włerzchni, rozstrzaskując w dro· poszedł pod lód. 
bne drzazgi znajdującą się 11 brze Siłą pędu porosz:toe masy po. 

o sytuacji w Chinach 
gu łódź. wietrzne powygni.atały w schro-

W chwili oberwania „~ Jawlny nisku nad Morskim Okiem wielq 
zajętych było nad brzegiem Mor- ilość uyb powodując znaczne 
skiego Oka wyrąbywani.em lodu straty. 

-.. ~ Qd Redakcji 
WczoraJsze wydanie naszego 

pisma zostało opótnione z powo
dów nie zależnych od nas. . 

TOKIO, (PAT). W odpowiedzi 
na interpelacJł w Izbie, m•ntster 
Wojny, gen. Sugiyama oświad~ 
cz.ył m. Ul., te liczebność wojsk 
chińskich nie przekraa.a miliona 
ludzi, przy czym Ich zdolność bo· 
jowa szybko słabnie, pomimo za-

Nte o forme, lecz o treśi współ· 
pracr miedz1narodowei choozi 

nowa min. Becka w Genewie 
Na C7-Wartlwwym posiedzeniu Rady dzisiejinych wan-unkach. istotne decy

Ligi Narodów p. ministe-r Beck. W'/i- zje muszą być pobierane indywidual
gloBil 'lllUtępuJ<fOe przemówienu: nie yrzea rządy suu,erennych pań8tw, 

powledzi mam. C'Zaltg-Kai-Szeka 
o gotowości do długotrwałych 
działań wojennych. Gen. Sugiya. 
ma przewiduje szybki · upadek b. 
Rządu nankińskiego. Min. Wojny 
uświadczył poza tym, te Chi.ny 
otrzymują materia!y wojenne z za 
granicy przez Mongolię Zewnęh'z 
ną, Kanton i Indochiny, lecz ilości 
łych materiałów nie udalo się o. 
kreślić nawet w przybliżeniu. 

Min. Finansów Kaya oświad
czył, że nie przewiduje się ani 
zmniejszenia ani też zwiekszenia 
złotego za'Pasu w Banku • japoń· 
skim. 

Min. Spr. Zagr. Hirota ośwlad· 
czył, że Jaronia zażąda od Chin 
odszkodowania ni.e tylko za wy
datki wojenne, lecz również za 

straty, pcnleslone przez obywateli 
japońskich w Chinach. Min. Hiro-

~a ra:it~~~~=d~a7fa~;:~h t:~~t;i . -. WIADOMOSCI SPORTOWE -. 
terytorialnych w China.eh, pome- : im••••••••••••••••••••-••-1 
wat nie widzi w tym potrzeby. 

Premier ks. Konoye oświadczył , Z U łł I A madzeniem zarząd PZPN oglo~H w 
że p<:>pierainie przez Japonię no- swym rocznym sprawozda~m mereg 
wych rządów w Chinach Północ- 7 MIL!ONóW NA SPORT d~ych ~tystycznych. Lrnzba .klei: 

· · · W preliminarzu budżetowym mini- bów v.ynos1 898, a zatem o 16 W1ęceJ 
nych t Centralnych nie stoi w sterium oświaty znajduje się pozycja niż w r. ub. Ubyło ogółem 112 klu-
sprzeczności z zasadą poszanowa na wychowanie fizyczne młodzieży bów a przybyło 128. Liczba graczy 
nia suwerenności i integralności stanowiaca budżet Państ.w. Urz. WF· wynosi 112.287, przycz.c..'ll przybyło 
rerytorialnej Chin. Zamyka· siię on sumą 6.945 tys. zło· nowych lZ.037. 

jeden z deputowanych wskaza' tych a zatem tyle samo oo przed ro- Li<l'~~ spotkań międzynarod~ych 
na konieczność zacieśnienia współ kiem Poszczególne pozycje przedsta.- rozegic.nych przez kluby wynos1ła w 

. . wiają się następująco: wydatki oso- r. ub. 41. Grano 18 meczow z klu-
i-racy kulturalnej pomiędzy Japo- bowe 736 tys., wydatki wyszkolenio- bami niemieckimi, 10 z austriaclcimi. 
nią i Chinami i domagał slę m. in. we 4.303 tys., wydatki materiałowe S z węgierskimi, 3 z franCWS'kiffi a 2 
odrestaurowania grobu Konfucju. 1.251 tys., pomoce organizacyjne i z palestyńskmL 
sza w Czifu. Min. Hirota przyłą· propagandowe 108 tys., utrzymanie Dl><'hody ~ meczów mięcrzypańmro. 
czyt ~ię do tego wniosku Centr. Instytutu WF - 487 tY1S. zł. wych wynosiły 58 tys. złotych, na pu-

. AUT.nMOnlllZM char Polski wydano 5 tys., na wy-„Wy8łucJ.alem a uwagą yrzem6- w pelny1n poczuciu w«ume; odpowie
wiefł W'/lbitnych ozlonk6w Roo11 • 0• dZialnośoi etwierdzam. ie Jłzq.d polski 
kazji otwa.roill aetnej •esji Rad11 Li. dqżyt b~ie do tego, aaeb-y jego de
gi NMod6w. Wydaje mi . sie, ie ma- cyzje tyrzyczyniały 81Q do utrwalenia 
żna w nich :m.cleić iywe z.aintereso- stosunków p<>koj<>wych i tyrzyjaznej 
wania przyszłośaią tyrtl4 miedzynaro- współpracy miedZ'IJ wazystkimł pań

~ U _ szkolenie 33,5 tys., okręgi są winne 
Ostatnie depesze I wiadomułcl na czele numeru PRZEJAZD z TALLINA no 9 ty!!. w kasie posiada PZPN 19 ty. 

MONTE CARLO sięcy d. Prelimina.rz budżetowy n& 

doWych w ramach jakiejś organiza- stwam,i. 

eh stałej. Jeśli chodzt o m6j Rzad. Liga Narodów-chorym pac'entem 

W czwartek rano prrejechały prwz; r. 1938-89 obejmuje sumę 83 tys. zł., 
Warszawę w drodrze z Tallina do w tym n& wyszkolenie 45 tys, d.. 
Monte Carlo ~ery sanwchody, bio· 
race udz.iał w raidzie. 

-Jako pierwsza przybyła o 3,04 nad 
raneir. osada Nr. 18 (z Holandii). 

to zainteresowanie to ujawnił on '{Yf'Z'IJ ' . ,, . ~ . 
· l k · „ R6 .< • „Times , donosząc o rpzmow1e 

wie u o tUJfLC1„ umocze,,.nie prze- . o k · Ed któ 
6 · . „~· . k . mm. oec a z mm. enem, ra w kom1sU sejmowej O 3,06 nad ranem przybyła do 

Warsw.wy osada estońska (Nr. 34). 
O 4,35 przybyła do WarS'lawy osa

da niemiecka (Nr. 64). 

SKLAD WAI~ZAWY NA MECb 
Z POZNANIEM 

Dnia 2 lutego odbęd2lie się w War
szawie międzymiastowy mecz bokser. 
ski Warszawa-Poznań. Skład War· 
S'liaWY został JUŻ ustalony i prredsta. 
wia się następująco: 

m W'lenta ...... iirte7BZe wy azu3ą zrozu- ł , d t · 
_, . dl b • „ . k' trwa a przesz10 go zmę, s w1er. Sejmowa podkomisja Prawni.cza za. 
Tlweni.& a o ecne3 sytuac3i, 1a ie BO• d · · 'k' t · b 
b . -'l h··-'' . „ za, IZ wym iem ej rozmowy Y kończyła swoje prace nad projektem 
ie za~e" orw w c iu""' organizcic1i ł d · · I d · b · 

T,I~· N od M . l o uzgo menie pog ą ow o u m1 ustawy o OJStroju adwokatury, który w 
""li' a'I ów. ia em sposobność · t ó . · d kl „ p 1 I 
EIP'recyzować ostatnio punkt widzenia ~kl~ r. wWwBsprtav:;e e a~~CJlu do ! piątek będzie pl"Zedmiotem obrad sej· 

s I l • ry anu na sesji na Y mowej komisji Prawnkzej. Podkomi
mego Rządu na te ayruwy. Pog[,q,dy, L' · 
t.M-- d ł tgl. sja PrawniDZll ndiwaliła na wniosek re· 
nwv• li"' a em wvraz '°. nas. zym. par.- Również inne dzienniki a<11giel- ferenta pos. Siody, by głosowanie na 
lam.en.cle, bęaq GCIZ1fW'LŚC1e miaroda1· skie podkreślają zgodność p<:>glą· walnych zgromaduniach adwokatów 
tie dl~ ~ego .P~atepowa.nia _zwr6w- dów, jaką ujawniła rozmowa min. odbpvi:ło się bądź bezpośredoi>O, bądź 
no n.a terenie Ligi Narod6w, 1ak i w Becka z min. Edenem w sprawie 
łn.nyoh dziulzinach stcBU:nków mi~- oświadczenia na posiedzeniu Ra. 
dzyn'lh'odowych. Wapółtyraeując z in- dy Ligi. 
"'~ fJ(lńo<tw"""', szukać b~dziemy Prasa angielska Z8.!lacza, te o
,;awsze r6wnou•agi ~ prawa- statnie prywatne rozmowy zapew 
mi a obowiq,zkami. Rzqd, który mam niły Lidze Narodów ostrożne i 
C48ZCZ1Jt reprezentowa~. tyrZyWiązuje troskliwe traktowanie, jak to się 

,m;ede WBZyatkim wagf do trdal należy choremu, Liga Narodów 
wsp6łpraey mi~ynarodowej, a zmia- jest bowiem w tej chwili pacjen
n~. azy ewolucjf form uwaia za czyn- tern, z którym należy obchodzić 
flik· mnie1 ważny. Konstatując, że w się delikatnie. 

LONUYN, (PAT). OkOło godz. 
l 6-ej w arsenale Ardeer (Ayrshi
re) w Szkocji, nastąpił wybuch. 
Według pierwszych doniesień, -
jest 6 zabitych i przeszło 10 lek
ko rannych. 

O sile wybuchu świadczy to, Iż 
w miejscowośd ll"fine, odległej o 

5 kim. od arsenału, zatrzęsły s!ę 
wszystkie szyby, a wiele z nich 
wypadło. Płomienie sięgały 60 me 
trów wysokości. Cała okolica 'spo 
wita była gęstym czarnym dy
me. Przyczyna wybuchu na razie 
nieznana. 

też w drodu pełnomocnictwa, udzie· 
lonego innemu adwokatowi. 

Dalej referent zaprojektował przepia, 
iż wyboey ezłonk.ów Rady Adwokackiej 
i Sądn Dy1cypliruiirnego podlegajł za. 
twie1·dzeni>n ministra Sprawiedliwl>łieł, 

k.tary może w ciągu młeaitca odmówić 

aproba.ty. W tym wypadku minialer 
Sprawiedliwości może przedłnżyć na 

rok mandaty w;tępnjącycb członków Ra· 
dy i Sądu, bądź wystwić do Naczelnej 
Rady Adwokackiej o powołanie innych 
członków z pośród adwokatów hby. 
mających prawo wybieralnoicł. 

Pneciwko temu ~ąpiJ po„ Som· 
mertrtein. dopatrojąc ai~ w tym :i:.111peł· 

nego zlikwidowani.a 1amorządu adwo· 
kackiego. Przepis projektowany syowo· 
downć może uniemożliwienie pnez &:1e· 

reg lat ~wobodnych wyborów na wał· 

nych zgromadzeniach adwokatów. 
Wniosek referenta został uchwalony. 

W sprawie l!lk.ładn Naozelnej Rady 
Adwokackiej referent zaproponował, 

by w skład jej wchodziło po tnech 

Jako ostatni~ osada przyje.chała na 
kilk~ mdnut przed zmlrnięciem kon· 
tiroli (o 4,54) osada holendersiko-ka

człoo.ków na lzhę adwokacką, wyhra· nadvjska Nr. 112. 
nych przez walne zgromadzeuie danej 
lzhy, 12 ozłonków z nominacji Prezy· 
dent.a R. P. i 6 członków z wyboru Ra· 
dy Naczelnej z pośród adwokatów, ma· 
jiCych aiedzihę w W aruawie. 

Przeciwko telDll wypowiedział ałi; 

poa. Sommeretein, gdyi jeet to dalM} 
krok do 1111pełnego wyeliminowania aa· 

morądw l złoienla akłacła Rady Na
czelnej pod punktem wid-unia politycz. 
nym ł narodowoiciowym. Wnioaek refe· 
renta jednak .011.tł prsyjC(y. Wreaseie 

Jak opowiadają automobiliści, naj. 
ter>,-rzą drogę nriE>Li przez Estor..!ę. Na 
Lotwi·J drogi były fatalne, poza tym 
śnieg pogorszył jeszcze sytuację. Na 
Litwie zaspy śnieżne w połączeniu z 
bard7..o złymj drogami opóźniły maez 
nie jat.dę. W Prusal'h Wschodnich 
drogi l:>yły doskonałe, a jedyną prze· 
szkode stanowlił śnieg. W Polsce dro 
gi byiy dobre, nat<nniiUt śnieg w po. 

·tą&eniu z nooru• po.rą ogransył wi· 
dzialnOOć i zmusił do bardzo wolnej 
i o~rożnej jaroy. Wgeyscy ,,ocikre· 
ślafo świeblą i niezwykle 11prawną 
organizację na termie Polski. Od 

na wnioosek referenta uchwalono prsy· grarucy dll'Ogi byty obsta.W'IOllle prr.ez 
mać Naczelnej Radzie Adwokackiej specjalną słuiżbę drogową z latarnia

mi, k"..6re wskazywały im drogę. Od 
uierHe niiZ dotychczas nprawnienia nad. 
:roroze, a to co do kasowania uchwał 

i rozwiązania Rady AdwokarJr.iej nie 
tylko w wypadkn narmozenia obowią· 

mjących przepi&ów, ale tei se ws,l~u 
na interea publicmy. 

granicy stolicy policja na motocy· 
kłach odprowiadtziłs ich do punktu 
kontrelnego. Ns pUilllkcie ko.ntirolnym 
Polski Fint he'ni.nteresownie spraw· 
dcił wszystkie mHzyny i napnwił 
uszkod:zeniia. Automobilklub Polski 
przyjął ich niezwykle aerdecrzrue. 
W 3'Zyscy goście otrzymali pre7Amty i 
specj2lne paczki 1 żywnościa, tyto
niem, dokładnymi mapami i t. d. 

Robotnicr popiera:de P 1 t KA N o w 
swoie pismo 112.287 GRACZY ZRZESZONYCH 

. W PZPN 
W ni~ ze &Wym walnym zero-

Waga musza - Rotholc, koguci&
Sob~owiak, piórkowa - Czortek. tek• 
ka - Wo:lm:iakiewi~ półśrednia -
Błażejewski, średnia - Fabisiak, pS\ 
ciężka - Oią.żela, ciężka - Doro
ba I. 

WaJ"SU.wa wystąpi bez Kolczyńskie 
go, któremu kontuzja ręki uniemoilii.
wiła udział w za.wodach.. 

ZAPASNICTWO 
w - ....... ...._ . 

BENIAMINEK W ALCzy 
Z MISTRZEM 

W nadch~ącą n.ied2ii.elę odbędzit 
alt w lokalu Eleldryczności ciekam, 
meCll.i ~paś.nic:zy pomięd!iy trzykrot· 
nym mistrzem stolicy E lektrycz.no· 
ścią a be.niammkiem klasy A Pa.st1~ 
Początek zawodów o godz. 17-ej. 

LEKKOATLETYKA --------~- ·- . 
KUSOCl~SKl I NOJI STARTUJĄ 
W ZIMOWYCH MISTRZOSTWACH 

WARSZAWY 
W najrhtiżs.z.ę nie<Welę, jak już po

daliśmy, odbędą Się w CentiralnY1ll In. 
stytucde Wychowania Fizycznego n& 

Bielanach zunvwe lekkoatletyc•.1ine 
mistrzostwa, okręgu wars-za.wskiego. 
Do zawodów zgłosiło się około 200 
tawodn.iik&w li Nofan i KlJFO(Jl6skiD 
na mele. · · 



• 

Na marq!!@§i@ I 
,,Oredownik" wobec powstania roku 1863 · Endecja płacze nad · utrat~ wpływów 

Naczelny organ St.rormictwa w której powstanie potępione zo. 
Naridowego „Warszawski Dzie1;. stało jako dzieło wpływów po. 
nik Narodowy' w znamiennj111 stronnych, masonerii i żydow. 
ar.tykule o roku 1863 z dnia .i.J siwa. Raptem „Orędownik" przy. 
~tycz111a r. b. daje wyraz swo.;u pomniał sobie po niewczasie ro. 
poglądom, że o rocznicy tej pis:i~ cznicę Powstania i drukuje w d.n. 
nlc należy, gdyż ucmcia i my ,1; 26 stycznia r. b. rozmowę swe. 
polskie w ocenie politycznej do go współpracownika z bohaterką 
nios!ości Powstania są rozbieżne Polką, uczestniczką Powstania ·i 
i . dlatego „nie uważamy za st'> mówi, że obecna rocznica 1tfesl 
sowne zwracanie się myślą d·1 hołdem i wyrazem czci dla tyc.'1, 
2agadn1ień, jakie stawiają prlc~i którzy ongiś poszli walczyć o wol 
nami dzieje powstania stycznia- ność Polski". 

• 
1 krytyłiu~e nową ordynację wyborczą 

Projekt nowej ordynacji wy
borcŻej do rad miejskich 6-ciu 
wielkich miast 9p<>tkał się . z kry· 
tycmiym i nieprzyd1ylnym przy
jęciem całej prasy (z wyjąikiem 

wied1;ą o tym, jakżeby jednak 
wyglądał artykw w piśmie „na
rodowym" bez żydowskiego ar 
gnmentu? · 

Z drugiej strony z głosów pra• 
sy endeekiej wynika jf..ano, że 
zdaje ona sąnie s-prawę z zaniku 
wpływów endet.kieh wśród mas. 

wego". Cała prasa ,.narodowa" Trzeba, przytaczając słowa Wo 
a z n·ią „Orędownik", w myśl te. dza Socjalizmu Polskiego powic
g~ stanowiska, starały się prze- dzieć: „Panowie! Was na tej dro 
tnikzeć 75-rocznicę powstania du Wolności nie było, a jeże/iście 
styczniowego. się na nit>j pokazali, to ciqgniem 

Zrozumiałem jest to z tych P"'- za uszy i popychani przez rewo. 
wodów, że Powstanie roku 18o3 lucyjny Lud Polsk1.„. Tak, ugod~ 
byrQ porywem garstki szlachet · i reakcji polskiej na tej drodlt 
nych z.apaleń1ców, potępionych nie byro i dlatego bardziej im dn 
.Przez szlachtę i ogół ugodowJ twarzy z tym, gdy nie wychodzą~ 
myślącego spol:!czeństwa, tej gar ze swej reakcyjnej skóry, pot~

'slki idealistów, która widziała piają Powstanie, niż gdyby mieli 
_w.yzwolen.ie kr~ju w ~twłaszczc- stroić stę w szaty rewolucyjne, w 
n1u cMopów 1 głębokich refor - których im bardzo nie do twarzy. 
mach społecznych. Reakcja zwalczała Powstanie 
.. Milczeni~ ugodowcó·w· wynika'.~ I roku 1863, tak jak późn.iej zwal. 

ze stan-0w1ska polskiej reakc11. cza~a Rewolucję 1905 roku ! jak 
wyraronego w ksląż.ce Giertycha zwalczała Legiony w r. 1914.-
p. t. „Tragizm Dziejów P'olski ', · 

Władze policyjne poszukiwały 
od kilku tygodni listami gończymi 
20-1. Hermana Kalińskiego, bez 
stałego miejsca zamieszkania, któ
ry w ciągu krótkiego czasu doko
na,ł wielu kradzieży w dzielnicy 
staromiejskiej. 

Kalinski był przez dłuższy czas 
nieuchwytny, aż wreszcie noga mu 
się powinęła i w dniu wczora1-

- szym patrol policji zatrzymał go 
na ulicy Nowomiejskiej, w chwili, 
gdy usiłował dokonać włamania 
do jednego ze sklepów. Włamywa. 

cza okuto w kajdany i osadzono 
w areszcie przy Wydziale śled
czym. 

Policja po5zukiiwała również od 
dłuższego ~zasu 45-1. Bronisława 
Stelmasiaka, który dokonał szere• 
gu oszustw, nabierając kilkunastu 
kup~ów na sumę kilku tysięcy zło. 
tych. Stelmasiak ukrywał się w ró· 
żnych melinach złodziejskich przy 
ul. Browarnej. Stelmasiaka osadzo 
no w areszoe przy Wydziale 
śledczym. 

Ukradli kury i zastrzelili gospodarza 
Nocy onegdajszej kill ,u osobni- jęcia wszystkich z'.odziei. Okazali 

ków dostało się do zagrody gospo się nimi: 24-1. Franciszek Półgra· 
darza, 77-1. Andrzeja Sowały, we bie, mieszkaniec WSI Zduny mu

. wsi Czechy, w pow. sieradzkim, gie, brat jego 38-1. Władysław 
skąd sk:a?li lcilka~aście kur. I oraz 28-1. Stanisław Szczepański. 

Kradz1ez zauwazył w porę gos- Wszystkich zbirów osadzono w 
podarz, który wyszedł z izby i we. więzieniu w Zduńskiej Woll. 
zwał zł-0dziei, ażeby mu oddali 

sanacyjnej). · 
Również praśa endecka bardrzo 

krytycznie projrkt ów ómawia, 
wychod.zi jedin!lkźe ż mpełnie 
innych założeń, aniżeli prasa de
mokratyczna i >ocjaliatyCi'l.illa. 

W artykule ,,Jeeuze jedna pre· 
mia dla życfów" pisze ,.,Orędow· 
nik": 

Projekt t&n otwiera im (czynn!. 
k&m lewłoojącym) perspektywę uzy· 

My zwalozamy uową . urdynację 
dlatego, ił ma ou:. na celu &pa· 
czenie i.dei samcr.ządu i &fałszo
wanie obrazu istotnego układu 
sił w społeczeń..<>twie~ Pi.s>zemy o 
tym jasno i otwa;reie. Nie takiej 
ordynacji domagają się najs.zer-
sze maE<y ludności. Na ogólnym zebraniu członków 

Natomfaat pnsa endecka nie .odd7Jiaht: „jed~abników",. które 
p._trafi miąść z demagogi<:t.nego ~d~yło się w b1eż. ~godmu (czę
koniika i llwaleza dl.-tego r!ądo· , sc10""'.: .sp:a::vozdame z .zebra~la 
wy projekt ordynacji, ponieważ podalismy 3uz) po referacie poltt.
daje on podobno o~-orune szan· gospodarczym, wyglosz~nym_przez 
se „.lewicy i, oczywiście, żydom. sekr. gener: Zw. ~~ókmarzy, tow. 

Pisze oto „W ars.z. Dziennik Walczaka 1 dyskus31, została przy • 
Narodowy": jęta jednomyślnie następująca re-

·-zvskuje na projekcie so·jalisty· zolucja: 
eznym(?) law~. kt.Xa-mając prze· Zebrani stwierdzaJą, że ataki 
wag~ w praco~-nlczym mchu ' zawo- faszyzwu endecko • sanacyjnego 
dowym. - bardz:o zna<Y'Jlie korlY· na tuch demokratyczny, jak rów
~ na ł4k pemyślapm. sy&te!IUe nłeż na rwtązki zawodowe nadal 
głosowania plur< tnego. Na mar@i· I wzrastają. 
ne11oie wypada zamaczyć. 1e i komn· I jednocześnie watka św'ata pra. 
ni6ci v.plekq pr-.;y .tym ognits swiiją 

1 
cy, jedność ruchu robotniczo

pił'c:reń. rozporządzają bowiem w I ch?opsldego i pracowniczego staje 
:5wiązkacb kla 0 -0wych liC7<Ilie i do· się coraz ściślejsza. 
brre zorgani~wanymi ,jaczejkami". Na1eży zaostrzyć walkę o demo
No, tak, jakżeby mógł organ · kratyczne po~taty, zawarte w 

endecki pominąć „,jar.zejk:i" ko· memoriale.PPS do pana Prezyden
munistyczne. Bez teg<> ani ·1JWL. ta oraz w uchwałach VI Kongre. 
'3zkoda tylko, że zapomniał . o. ma- su Związków Zawodowych. 
sonach. którzy zapewne też wy- Należy natychmiast przystąpić 
komystają· nową 01-d) nację, aby do wprowadzenia w czyn uchwał 
dostać się oo l!&roorząoo„. O Ży· VI Kongresu oraz wskazań memo„ 
dach pisze ,;Wuu. Dz. Nar.": ria~u, iż „Pols~ nie moie . cz_ekać". 

2ydrl h~'ł głosować jako zwykli Zebrani ośwładczafą, iż gotowi 
obywatele ,.. lrndi powl1Zechnej, hę- są stanąć do każdej walid, na we. 
dt głotowac - j:ik11 maJiaey pne· zwanie KCZZ o przywrócenie w 
wagę ekonomicrmt w 7lWi'łdtach - Polsce pełnej demokracji, o nowe 
w knrii samorqdn gospodairczego, demokratyczne wybOry do Sejmu 
bedlf również - ja!M zor•"nizo,·.-„. i Senatu, o pOMf, o pokojową po
ny pi:?letariat - Jło&<>wać w lu~rli Utykę w łączności z państwami 
-iąaków zawouowych. dem<>kiatvcznymi. 

Zamiast ogranicmiia wpływów ży. Zebrani domą~Ją s?ę roz„1ąa-
dowlkich, czego coraz ka.tegoeye%- nia wyhorów d~ łódzkłef Rady 
niej domaga się cały nu-.ld - d.,. MłelskieJ na podstawie 5-clo przv 
stajemy w proj„.kcie .rządowym m;('i•nikoweł ordvnacli wyborczej i 
w~mocnknie' ich pozycyj i uwielo- protestu~ą pr7ec'w próbom nru:zu. 
kro:nienie ich znaozeni:i w wybt>· cen1a . nówef reakcvlnet ordynacji 
rach m.iejs-kich. wyborczej do Rad Mie1~kłch. 

Stra<"hy na Lacliy, pano-.•rie en- Sprawozdanie z działalności za-
decy. Sami wiecie dohTZe, że rząd rządu podaje bardzo ciekawe 
nasz niezbyt kor.ha żydów, pr-0-- lic7.by, ilustrujące tę d7.-iałalność. 
paguje bojkot ekouomiczny, pe· Bu'1żet za okres J .XJI 36 r. do 
piera ghetto ławkowe na uniwer· I.I 38 r. wyniósł 21.608 zł. 38 gr. 
..sytetach i t. d. Endecy dobrze Ogółem załatwiono w okresie 

kury. Wtedy jeden ze złodziei wy. 
- ~trzelił kilkakrotnie z fuzji do So-1 • w_ały, ran.iąc go w głowę i pierś. Nowo o~worzłjny s a I .o n H MILNE ft I Ciężko rannego Sowałę przewie- krawiecki dla Panów • , 
· złono do szp!tala w Zdunskiej ŁóDt PiotrkO'fl't!ka 67 frOnt llpiętro 219-95. 
Woli, gdzie zmarł na skutek zbyt ' ' 

' ' ~ ', • •, , • .t/' _.~ ~ ,f• '•. : wl~" , .: '••' -' f • , 

' wielkiego upływu krwi. I Wykonuje zamów.ienia z własnych ja.k również powierwnych materiałów. _I 
; . Powiadomiona policja przepro- C'eny przyst~pne! Warunki d0 g0(!.ne! 
wacziła niezwłocznie w okolicy I Na slcl'adzłe wielki wybór materiałów ang'~lskich i krajmvych. 
obławę, która doprowadZiła do u- . ' • '. :.,. „~ ~: ~.,. .. l ' „ - " . -· • „ . ~ ~ • . .· . 

a.kania r.macztiłejM?ej lieaby man.da· 
tów z ramienia t. zw. zrWiąllk.ów pn· 
eowuiczyf'h, l to zarówno z\Viązków 

,,klasowych", jak "-Wiązików pracow· 
ników mny&fowych, gdz e lewiea 
mark.si.stow.Sika., na ~tek ewej nie· 
prrebierajijcej w środkach demago· 
gil i rozgorycze'liP natUI') materiał· 

no · zawodowej, parm.;ącego w tych 
kołach, >okafił„ t'słatnio wzmocni~ 
dość wydatnie swą pozycj~ ·T, dro· 
gą zresztą - ze strony związ.kćw 

klasowych - wejść mo~ą łatwo dt> 

sprawozdawczym 50 zatargów, 
obejmujących 2.400 robotników, w 
tym 2 zatargi zlikwid01Wano na 
drodze strajkowej. 

Na tle przyjmowanja i ;wydala
nia robotników zatarg6w było 30, 
z „różnych'' powodów - 20. 

Wysokość zarobków jedwabni
ków wynosi dziennie: minimalnie 
zł. 5.64, maksymalnie zł. 9.52. 
Ogółem w związku są zorganizo 

wane 44 fabryki, zatrudn.iające 
2950 robotników, z których 2872 
nal~ży do Związku. 

Sprawozdanie zarządu zostało 
jednomyślnie przyjęte do wiado
mości. Po udzieleniu staremu za
rządowi absolutorium, wstał wy
brany n0wy w składzie: St. Szus
ter, J. Rdzeniewsla, Wł. Skórzew
ski, St. Brzeziński, Eug. Beer, Ma. 
rian ·Sumerowski, Franc Berger, 
Zyg. Stańczyk, Józef Sapata, 

rad miejskich takźf' fywioły konm• 
nistyczne i komnn.Wuj~e. 

Z dru~iej strony liuy się na u. 
że narodowe r;wiązki zflll~ ,.Pra• 
ca Polska", choć znajdują się to ó

kresi,e niewątpliwie silnego ro~ooju, 
sq juz;cze za młode i :a krótkq po
siadają tradycję organi:acy}nq, by 
móc &~ zmierz~t ze starymi, :asiof>. 
nymi, prze: żydów popier@ymi 
wydatnie finamoWaflymi :wiązlr.ami. 

socjalistycmo-kmr~mistyc:nymi. 
Jeśli odrzucimy zwykłe bred-

nie o ,,fina11sowanyeh przez ży· 
dów" związ.kach i normalną po•r• 
cyjkę donosów o ;,żywioł?ch ·ko· 
mllilli,zujących" - pozostanie je· 
dynie strach endecji przed roz· 
grywką z mMami . · pracnjącym~ 
z której endecja wyjdzie zdzie· 
s; ąitkowamf; 

Moźli:we; że endeeji nie podo· 
ba się oheony projekt oil'dynacji 
wyborczej, myl!łhy e ię jednak, 
kto by sądził; że domagać się bę
thie ona orrłyli 1eji wyborcr.~'3j 
uczciwej i demokratycmej. En
decja 'wie, ii Wpływy jej !lkm:czy
ły się ogromnie w całym kraju, a 
w Ło-dzi ~adiy wręcz kalastro
fałnie, i dlatego też, krytykując 
projekt rządflwy, muzy o · pro
jekcie „własnym", który zam
knąłby niechybnie n~·ta całej lda· 
'sie pr:acuj ą-cej. 

I 'dlatego żale endMkie z po
wodu rząd-0wego prnjektu ordy
nacji należy pr.zyjmowal jak fał· 
szywą me netę. I brzęk jest kie.p
ski, i wygląd mamy, ~ wykonanie 
nędme; FałS'lerstwo leży, jak na 
dłoni. · 

Z· codziennvch walk robotnikO\V 
ZLIKWIDOWANY ZATARG · zuje od 27 9. m. 0lpowie<f.żiane 

W ZGIERSKIM PRZEMYśLE redukcje robotników zo~tały :Od„ 
ZAROBKOWYM wu~ane. 

Przed miesiącem wybuchł w o WYPOCZYNEK śWIĄTECZ„ 
Zgierzu ostry zatarg między na. NY DLA FARMACEUTOW 
kładcami a majstrami, prowadlą Jeszcze w ub. roku związciC 
cyrni drobne tkalnie zarobkowe. pr.acowników farmaceutycz.nyctt: 

P? zaw~rci_u .ukła~u zb1orow.e- W§zczął _pertraktacje w aptekclc 
~o 1 po<Mu~~ttt~ttł „ p·.-ac'. •tebotn.1<- rz'a~1. w· kterunkU' '. zawarcia u„ 
c~~ch ,włas~1cil:!le · tkaltu ' wystą. kładu zbi'orowego i unormowąn.1a 
p1l1. z ż~dan;em, by nak~adcy P?d /płac w aptekach Jak ·równid <> 
wy~szyh 0~1aty od .tkania. Pon1e. ,wprowadzenie dyżurów· świąteez. 
waz

1 
żą~an1e to nie zostało ~ ·- nych. Gdy apteki obecnie są eo. 

wzg.ędin.1o?e, doszło do_ t~go, iż dziennie otwarte, nie .wyłączając 
fabrykanci wypo~icdz1eli pracę nawet świąt Bożego Narodzen.ia 
oko~ 1000 robotnikom, wskazu. · w· lk' · NńJ' . . d k . t k. h 1 1e tej v„y. 
1ąc, ze pro u cia w a te wa. 
runkach 111ie opłaca si~ im i goto- Fannaceuci wysunęli projekt 
wi są zamknąć fabrlyki. ustanowienia dyżurów świątecz. 

Dalsze rokowania pn:>wadzone nych w aptekach, jak to ma mieJ
były przy udziale Inspektora Pra s.ce na terenie Warszawy, gdzie 
cy oraz zainteresowanych w spo- dwie niedziele apfrka jest zaink
rze związków zawodowych. we nięta, w trzecią zaś dyżuruje. 
czwartek uzgodniono opłaty od co dafe możność odpoczynJm 
zarobkowego wykonywania tka- świątecznego pracownrkom aprek. 
nin a mianowicie 45 groszy na Poprzednio akcja ta zosta~a przez 
lżejsze gatunki od tysiąca oraz Stowarzyszenie właścicieli · ·aptek 
48 groszy na cięższe przy kros. odrzucona, obecnie j.ednak farma 
nach kortowych. ceuci poczynili zabiegi a władz 

w związku z ~awarciem wspo. miarodajnych, celem wprowadze. 
mnianego układu, który obowią. niia systemu dyżurów w aptekacit 

drogą zarządzenia. 

PRZED STRAJKIEM W PRZE. 
MYśLE· PUDEŁKARSKIM 

Klasa robotnicza bryce Zamoyskiego i Kronenher· 
ga. Najbardziej niepokojące by· 
ły dla władz rosyjsokich naetroJe 
wśród niżsriego personelu kolejo
wego i nawet projektowano -
tuż przed wybuchem powstania 
- zmian~ całej obidngi kolejo

rym górnicy w r. 1863 wzięli ma- lutym 1863 r. Węgrów. Poza tym Z dn1iem 1 mar.ca r. b. wygasa 
sowy udział w walce zbrojnej. Z oddziały partyzanckie, złożone z dotychczas obowiązująca umowa 
innych ośro~ków na wzmiankę robotników, op~rowaly w okoli· zbiorowa w przemyśle pude~a1r

'zasługuje stacja Łapy, Ćmielów, cach Żychlina, Janowa i innych. skim. W związku z tym, na sku. 
crkołice Chełma ~ t. p. Na terenie War&Zawy s-pośród tek iJ1terwencji związku klasowe. w powstan:u styczniowym 

(Dokończenie). 

Głównym oparciem dla organi-1 Koło, na nazwleko magaeynłe-ra 
: zacji. powstańc.zej na terenie ro- fabryki, Obarskiego, Uo.Geet.nika 
botnoozym byh metalowcy i ko- rewolucji węgier~iej 1849 r. Zo
lejarze. Decydujące znaczenie atała wykryta przez prowokację 
miała organizacja w fabryce E- jednego z członków. Aresztowa· 
wansa (późniejszy Lilpop i Ran), no wówczas 100 osób, z tego do 
• następnie ł'rageta, w warszta- procesu pociągnięto 65. Wielu u
tach kotei W ar~rt.-Wicden~kiej, w przedzonych zdołało zbiec, mi~ 
fabryce tytoniowej Kronenherga, dzv innymi - najbardziej obcią
w której pracowali rohotnicy Ży· ŻP-ni. Areszty w fabryce Ewansa i 
d~i -- i w kilku cirooniejszych. · proces 65·ciu były · ważniejszymi 
WyjątkC'wo doniosłe usługi odda- wydarze11iami p<.Jw&tańcze; orga
wałi drukarze w !:ajnych i legal- nizacji warszaw·lriej. 
nych drukarniach. Najlepiej zor· Od masowych demonstracyj w 
ganizowana była fabryka Ewan· 1861 r. robotnic}' war&Zawscy prze 
sa, w której organizacja ;~{niala chodzą d.-. stujk:.w o charakterze 
od wt:_,, sncj WiLony 185'.. r. M.:ę- politycznym w 1862 r. Dnia 8 
dzy robotnikami tej fabryki było kwietnia 1862 r w rocznicę strze-
4-ch setników i wielu dziesiętni· ianiny na Placu Zamkowym, wy
ków. Tu było centrum tyi-iączni, buchł strajk w warsztatach kolei 
a jeden z robotników był nawet Warszawsko - Wiedeń~kieJ. Na 
tysiąeznikiem (cała Warszawa 388 robotn;ków r..it st:n~iło eię do 
.powstańcza liczyła w tym czasie pracy 177. a1e i pozostali - z wy 
2 - 3 tys. ludzi). Orgau:zacja fa- jątkiem 45-du zajętych na linii, 
beyczna posiadała zakonspirowa· niebawf'm porzucili pracę. Stiraj
ne mieszkanie przy ulicy Krzywe kowali również robotnfoy w fa-

rzemieślników i robotinłków re- go robotników zwołana została 
W pr.ęede dniu wybuchu powsta- d · n' · konfere cja · kratowali 8ię wykonawcy aktów na zie wczoraiszy n nia około 2.000 robotników nale· · k „ d · I wej. 
żało . do organiz11.:ji, co etanowiło 

Obok Waraz~wy organizacja 10 proc. Nie mylił się więc III Od. 
powstańcza ogarniała i inne oś- dział Jego Cesarskiej Mości, gdy 
rodki przemysłu. Na terenie Ło- pisał po wybuchu powstania, że 
<Wi, wobec silnych tendencyj na- rdze11 jego sił stanowi młodzież, 
cjonalii&tycznych Niemców, orga· proletariat i byli emigranci. Na 
nizacja pow&tańcza rozwinęła s.ię prowincj~ w Suchedniowie, gór· 
dopiero w drugiej połowie 1862 nik Aleksander Dawidowicz, sfor· 
roku. Z dwu-eh „retek" zorgani'.Go- mował oddział partyzancki i skon 
wanych funkcje setoiików spra- fiskował Kasę gćmfozą na cele 
wowali: tkacz i tokarz. Organiza· po~tania. W lutym połączył się 
cja · istniała rów.iież w Pabiani- z siłami Langi~wicza, pod kt6rego 
cach, Zgier~ i Ozt-rkowie. rozkazami wal~yli gómicy Za· 

Znaoznie pow.tżoiej przedeta- .~łębia. Fabryki w Opatowskim 
wiała się ze wr,.ględów 8'trateg.cz· wobec masowego udziału robt.ni· 
nych agitacja wśród robotnikow ków w powstaniu zupełnie opn
Zagłębia Olkusko . Dąbrow~kiego, stoszały i zostały zamJmiętc. Gór. 
oraz Radom~o Kielectdego'. W nicy zachodnjego okręgu :zapeł· 
~forach kierowniczych powsitania nili oddział Kurowcldego. Szcze
na górników zwtóco-no jui ha·rdzo g;ólnie eilne echo znalazł roch po. 
wcześnie uwagę .. Pod konie~ lfł6l wstańci;y na kopalni „KsłWerów" 
roku do Radomia i Suchedniowa oraz w mia&teczkach: Potoku i 
udał się R. Rogiński, jako wysłan• Czela,dzi. Na północnym w8Cho
uik organizacji warszawakiej. 'W . dz ie, oddział poo komendą Matłiń 
roku następnym istnia.łJ_ jl!Ż silne ·skiego„ _skłaclają;ey się przeważnie 
zręby organizacyjne, dzi~ któ. z . robotników cmkrown~ . zajQł W 

terrorystycznych, żandarmi w mspe CJl pracy przy u zia e 
,,smyletnicy", najbard~iej rady~ przedst·awiciel.a . pracodawców 
kalnc elementy powstańcze. w ar· oraz. ~elegat~w związku. ~rzed. 
s'llawa rzemieślniczo • robotnieza,0 staw1~1ele zw1ą~ku wys~nęh oro„ 
przytównywana przez rząd rosy} po.zycię ~awarci~ n::iwe~ u~owy 
ski do Paryża Rewolucji francus- ~b1oro:-veJ, prz~w1dująCeJ między 
kiej, stanowiła najsilniejsze opar- mnym1 podwyzkę płac ? 25 proc. 
cie dla Czerwonych, którzy repre- Wobec tego, że żądania te od
zentowali kierunek rewolucyjno- ~zucone zostaly_ pr~ez praCQda;.v. 
demokratyczny. ców, konfcrenCJa nie da'a rezul-

Ale nie C7.erwoui - którzy taf.u. . . . i. 
tci }" t · W n.ajbhzszych d.niach ma St~ 

t
pn;ygo

1
. wywda 1

• pcv;k·~ ante .-twu- odbyć walne zebranie prncownl-
rzyma i na Dim 1erown1e o. . I 

D · ł · d b · · k J k ków, zatrudnionych w przemy& e z.1a o się po o me, Ja z a o- d lk 1 · N b · t 
b. · I k" · k 1794 . pu e. ars <1m. a ze ranru ym mami po s. 1m1 w r,, u 1 b ć · t h ł 1831 K ł . ma y powz1ę o u•c wa a o ewen 

b
: -:- lenn ° kpowscltame.: nła tualnym przystąpieniu dl) straj

szu :emcar 1, na ator ze grnę o 
1 pokolenie walk'.. Zapanował ter· m. 

ror dotąd niezn:iny. W tym okre- l(•C•.•_z-rs•T•A-JC•l•!-Z•O•K-A•ZJ•i•l•l,-
s!e trwogi, rozpaczy, zwątpienia 
- nowa warstwa, proletariat poi- Bielizna, Tryl<otate, Pl:ankl 
ski, który w powstaniu 1863 roku można Mhyć tanio tyllco w f1rm :e 
r,rzeszedł chrze&t ' bojowy . chwyta 
w swe dłonie sztandar wyzwole· 
ma narodowego : apołeoonego. 

Cb. D. PRAJ5, l6di 
DR. MAKSYMILIAN MELOCH 

Pb~nocna 4. fr. I p. tel. 124~17 
. . Firma · egz. od 1906 r. 
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o~fałniflj łódzkie „ 

civBOTA. ~9 ~.ycznia 1938 r. 

6ali spowodowali rozbicie konferencji z fabr. pończoch 
6.15 P1ei'ń, 6.20 Gimnastyka. 6.40 

Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poran 
ny, 7.15 Muzyka (płyty). 8.0ll Audy
cja tlla szkót. 11.15 śpiewajmy pio
~enki 11.40 Simon B:uer - forte
pian i Albert Samson - skrzypce 
(płyty) . 11.n'/ Sygnał czasu. 12.03 
Audycia południowa. 15 OO O wszyst. 
kim po troszku. 15.10 Gra orkiestra 
Cas·1ni Oub (płyty), 15.27 Łódzkie 

wiad;m1ofoi giełdowe. 15.i!O Wiadomo 
ści gos~oda!·cze. 15.45 Teatr W yob
raźni dla dzieci - „Pucybut z Mont. 
ret'· - słuchowisko. 16.15 Krakow. 
skl Kwartet Schra1unla. 16.50 Po
gadanka aktualna. 17.00 ,,świat w 
oczach &"/,lacho!ca z epoki saskiej' -
felieton. 17.15 Koncert sclistó.v. 17.50 
Nasz preg1·am. 18.00 Wiadomości 

sportowe. 18.10 Wiadomości sportowe 
lokalne. 18.15 Otwarcie Wystawy Ra 
dio·.vej w Łodzi. 18.50 ,Mars-" na wy 
!'tawę" - felieton. 19.00 Audycja cr:a 
Polaków zagranicą. 19.50 Pogaaara(a 
2ktualr.a. 20.00 Jak karnawał - to 
karnawał - koncert rozrywkowy. 

mitowany będzie przez Rozgłośn.iQ 
Łócizką Polskiego Radia, która na 
WyEt::iwie posiada otw·n-te studia na 
d .'..! WCZC'. 

u „ -
U. P. PREZYDENTA 

• Na dzień . wczorajszy została wy 
znaczona: konferencja w sprawie 
zawarcia nowego u.kładu zbioro. 
wcgo w przemyśle pończoszni

czym - okrąglarskim. Po odCiY· 
tania przez okr. inspektora pracy 

iinż. Wyrżykowskiego tekstu żą. 

dań robotniczych, zabrał głos 

przedstawiciel związku klasowe. 
go tow. Jurczak, składając oświad 
czenie, iż nie weźmie wd·zialu w 
konferencji, dopóki nie opuszczą 

Pan Prezydent R. P. przyjął 

wczoraj po pohtdniu p. M. Józefo. 
wicza, przewodniczącego Kongre. 
su Pracowniczego. ... .,.._...,....,.,sa1••••~--...,~----·~= ....... ..., ... ~~~~ 

NA żóLTYM FRONCIE s~rar w firmi2 Haebler 
Na odcinku Hangcrou wojska 

chińskie . p„ zeprawhy s.ę podczas , Od dn. 20' h. m. trwa w finnje 

nocnego uderzenia przez rze;u; na Haehler strajk okupacyj.ny 850 

n1chód od m. fuyang. Siorsowa. robotników ua tle · zamierzonej 

nie rzeki odbyłCf &ię przy poparciu obniilki płac. 

a.r~yłerii. Rakleta japońska wznie. Dyrekcja używa ws.zysitkich środ 

caia ogień w budynkach na za- ków, by złamać akcję. W eł.n. 26 

chodnim brzeg~ ·rzeki. Bitwa to. b. m. o godz. 10 rano została 

czyła się wśr~ p!omieni. · zamknięta portiernia, a kilka ro-

Siły chińskie na tym odcink:u są botni.c, które wróciły z mias;ta nie 

znaczne i po~adają więcej arty. zostały dopuszozone na teren fa· 
!erii aniżeli na innych odcinkach. bryki. Wczoraj admini.st.racja wy. 

Pod Hangczou przerzucono m. dała zarządzenie, iż komisji straj

in. artylerię, która podczas walk o kowej nie wolna stae w portierni, 

Szangt~aj brała udział w obronie żaś żywność bi;chie dostarczana 

Putungu. 

pr.zez wynajętych do tego ludzi, 
których administracja postawi 
przy wejściu. 

Robotnicy odpowiedzieli na no· 
wą prowokację firmy proklamo
waniem głodówki, d-0póki nie zo· 
stanie wycofane zarządzenie, za· 
kazują-ce delegacji s-trajkujących 

pr~ehywania w p..,rtierni. 
Kierownik firmy, widząc zde

cydowaną po&tawę robotni<:, za· 
rzą.dzen~e swoje w god.zinach po
południowych wy-cofał. 

ORĘDZIE ROOSEVELTA 

Prezydent Roosevelt złożył w 
Kongresie od·aawna oczekiwane 

lnter-wencja władz 
w sprawie zatargu u· Srbweikerta 

orędziie dotyczące rozbudowy siły W skutek interwencji starostwa 

()~ronnej Stanów ZjednoC2'0nych. grod~kiego została wyznaczona 

. orędzi~ składa się z 3-ch punktów na poniedziałek an. 31 h. m; w 

_zasach11czych. . . lm;pektoracie Pracy· · konferencja 

W .punkcie t.szym zazn~zona j przedstaw1cieli :ii-wiąz.ku klasowe· 
jest potrzeba powiększenia arty. . 

lerii .zenitowej, utworzenia znacz-1 Z b . · • "kó 
nych reze~, pomnożenia ftł8teria e rame ponczoszm w 
łu . wojennego i amunicji. Punkt I W środę cln. 2 lutego b. r. od· 

2-~i ~da p_owiększeni~ sił mor- będą się w zwiipik:u z akcją o no

sk1ch o 20% t ro-zJ>?c.zęcia budowy I we u~o~y zbioro~e 2 zehranfa 

.dwóch okr~tów ~truowych oraz członków oddziału pończo!!'Zll1iczo

dwćch krązownikow. dzianego: o g. 9.30 w Domu Z wiąz 
Dalej punkt 2 żąda wyasygno. ku Kotoniarzy, o aod-z. 12 na 

wania 15 milionów dolarów na· dzielnicy PPS, ul. P. "'o. W. 7 -

przeprowadzenie specjalnych do- okrąglaków. · 
świadczeń z mniejszymi jednostka 
mi morskimi. Zmiany personalne 

w Inspekcji Pracy W punkcie 3-cim prez. Roose. 
velt domaga się 8J)ecjatnego usta. 
wodawstwa, przewidującego na . Jak nas .in,ar:uują, W najbliż

wypadek wojny ogólną mobłliza-, szych dniac!1 nastąpią powaille 

cję ludzi i kapitałów. zmian na tereniee inspekcji pracy 

go z firmą Schweikert, fabryką 

wyrobów gumowych. W konfe· 
rencji weźmie udział przedst. Sta· 
r.óstwa. 

Dotychczas Schweikert uchylał 
się od rokowań ze związkiem kla· 
sowym i przedstawicielami robo~ 
ników. Zatarg wybucM. z_ pow0ciu 
nieprzyjęcia do pracy starych ro· 
botników. 

20·1ec:--e 
Org. l'lłodz. „e·undu" 
W związku z 20-leciem istnienia 

organiizacji młod7ieży bundow
skiej "Cukunft", w dniu d·zieiej· 
azym o god.z. 17-ej odbędzie się 

w sali AngMekiej (Al. 1 Maja 2) 
uroczysta aka,demia. Po przemó
wieniach nastą·pi część artystyoz· 
na. 

jej intruzi z „Pracy Polskiej", z 
którymi związek kiasowy nie ży. 

czy wbie zasiadać przy jednym 
stole. 

Przedstawiciele „Pracy Pol. 
Śkiej", których niejednokrotnie już 
związki zawodowe wypraszały za 
drzwi pokoju konferencyjnego, są 
tacy tępi i gruboskórni, że nie od. 
czuwają swej kompromitacji i z 
bezwstydną natarczywością narzu 
cają się stale na wspólników do 
akcji, prowadzonych przez związ
ki... klasowe. Również na wczo
rajszej konferencji polknęli z nie
zwykłym spokojem zniewagę i ... 
pozostali na miej&cu. -

Delegacja związku 
opuściła konferencję. 

klasowego 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 l'oga 
danka l!ktulna. 21.00-2.00 Wieczor. 
n/ca taneczna. Wykonawcy: M:iła Or 
kiestra P. R. pod dyl". Zdzisława Gó. 
rzyńskiego, Polska Kapela Ludowa 
Feliksa Dzierżanow•skiego, Orkies:;ra 
Wilefa,ka pod dyr. Władysława s~cze 
pzńskiego orzz Czwórka Radiowa (re 
freny). W przerwie około 22 50 Ostat 
nie wiadomości <!ziennika wfocz 

DZiś OTWARCIE 
WYSTAWY RADIOWEJ 

Dziś w sobotę, o god.z. 18-ej odbę 
iz.ie :;.ię uroczyste dwarcie Wysta· 

Związki klasowe wypraszają so wy Radiowej w Łodzi w salach Pań 

bie waszego niesympatycznego to s~wow~i Szk?łY P~mysłowo. Tech 
warzy&twa ...,.. zrozumiano pano. I n.:ez..neJ .. (ul. Zeromsk~e~o 115) . 

. ' J Przebieg urocz~'Storei wraz ze spe 

· jeśli „Praca P.olska" · poczuwa 
się do tego, iż reprezentuje robot. 
ni·ków okrąglaków, niech zawłera 
dla swych cz~onków własne ukła
dy zbiorowe, a przef.tanie się pę

tać po korytarza<:h Inspektoratu 
Pracy i włazić nieproszenie na 
konferencje zwiolywane przez in. 
ne związki. 

wie z „Pracy Polskiej"? cjalnym programem radiowym, trans 

Vv sz.eściu salach zel>ra..1u najcie
kawsze ek~onaty. Oprócz firm ra· 
diowyc!1, bto'ska LOPl>., urzęrlrującej 
na Wysta1v e Agencji Pocztowej (U· 
1Vaga fila!ehści ! specjalne stemple 
na znaczkach), swój odział pooiada.. 
ją na Wystawie także i Krótkofalow 
cy, któ1-q przy pomocy zmonto.wa
nych na miejscu aparatów nad'a:w
czo-o<lb'r.rczych, będą nawiązywali 

12.d owy kontakt ze stacjami zagra. 
nic-znymi. 
Wy ~tawa. która swym.i rozmi;i.ra

mi przewyższa Wystawę z roku U• 

b:egłego, d7-'ęki atrakcjom (film na
dawany podezas przerw; n'el>podziah 
ki programnwe, próby auuycyj w o. 
becnofoi zwiedzających Wystawę i 
t. p.) ogólne zaciekawienie w Lod7..i. 

Z teatrow 
TEATR POLSKI. 

Dziś o godz. 4 po poł. i 8.30 „Ga
łązka rozmarynu". 

TEA ra Kft:'.\łERALNY. 
Dziś o godz. 4 pop. i 8.30 w. „Głu· 

pi Jakub". 
TE.ATR POPULARNY. 

Dziś o gOO!z. 8.15 w. ,,Kołysanka". 
TEATR W SALI GEYI::RA. 

D;.;iś ·o godz. 7.30 w. ,,Powrót ma. 
my". 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dz.s'ejszej dyżurują~ Ka.spe!' 

kiewicz - Zgierska 54. Rychter -
11 listopada 85. Zund~lewićz - Piotr 
kow~ka 25. Bojar.;ki - Pn.ejazd 19. 
Hyt-el - Kopernilaa 26. Lipiec -
piotrkowska 193. Kowa.lski-Rzgow· 
ska 147. 

Kino teatr I ,„Jej złoty głos czarował tłumv - l!dv serce por- Po raz pierwszy w ~ 
wał ktoś n·ez~any, niezapomn•any.„ --~------• 

U-- R A~ N I A Najpiękniejsza para Jeenette Mac Donald I Nelson Elldr Piękna kolorówk~, c:ud łt!chniki 
w najpiękniejszym tilmie sezonu p.t. I" „ 

c.::1:::7 o~·,: gr. I Gdr kwitną bzv Białe psiaczki 
Początek w dnie powszednie o godz. 4·ei po poł. a w soDotę n edzielę i św:eta o godz. U-ei w pot. 

KINO Przecudowna epopea miłości'. ~~knoty i poświ~enia oparta na motywach 
pow1esc1 Murgera 

TON" CZAR CYGANERII 
'' Muzyka G. PUCCUI Reż. GEZA BOLVARY w rol. gł. czarująca królowa wdizi,~ti 

h0."11:RNh._.A ab 

Tel. 14'1·72 

M A R TA E G G E R T H oraz krtil tenorów, chluba Polski I A N I I E P U I I 

t'OCZĄTE~ r.odziennie O GODZ. 4-ej \Y/ • ' fEl>ZlELJ:; i r »-:t·1 O 1 '"'7.. 11· 0
' 

w Łodzi. Inspektor pracy 12-go 

EGZAMmDLAMME~ZOśQ obw~~ ~Ł ~~w~. pn~~1--------------------~~----------~-------------·· uzi:> i dni I 5 k ·- ~ I y I 
Prasa rumuńska donosi, że wszy I wający w naszym mieście od prze następnych a m I e n I 

scy urzędnicy magi5tratu i elek- . szło 7 lat, ma zostać przeniesiony • 
a 

trowni w Czeroiowicach oraz u. I na stanowisko okręgcrwego in· 

rzędnłcy gm!nni na Bukowinie spektorll prflCY. w Poznaniu. 

przynależności nmiejszościowej zo jednocześnie ~ dniem t.go !u
staną poddani ponO'WOemu egza. tego przeniesiony zostaje z Łodzi 

minowi z języka rumuńskiego. Eg do Inowrocławia podinspe.ktor pra 

zaminy mają być tym razem prze cy 13-..go obwodu, in. Wróbleew-

w rolach głównych: Leslie Howard i Bette Davis 

li. &rze sznik mimo 
najweselsza komedia. Bomba śmiechu W roli glówr,ej Joe Brown 

Naslt1pny program: ,.CZARNY KORSARZ" 
w roli głównej: Ciro Verratti następca Douglasa Fairbanksa 

prowadzone z całą surowością. ski. 

O „POKóJ SOCJALNY" tit "" gsa;ą 

W przemówieniu radiowym pre 
m\er Chautemps zaznaczył, że za
powiedziany „pokój socjalny" jest 
oceniany zagranicą jako decydu. 
jący zwrot w d·ążeniu Francji ku 
zgodzie i pracy. 

· Dźwiekowe Kino 

RAKIETA 
N1JwleksZJ 

traglk 
ekranu Emi~ Jannings DCA. w w Ulmie 

. Jeśłi strony pracodawców i pra 
cowników zechcą wyrazić swoje 
<lezyderaty, będą one rozpatrzo 1e 
z przychylną bezstronnością. W 
tych niezmiernie zawiłych probte. 

Wolna przer6bka arądzleła GERHARDTA HAUPTMANA 

Sienkiewicza 40, tel. 141·22 P?Czątek w dni powsz. o g. 4, w n!edziele i śwttęta o g. 12 w poł. N a pierwszy seans wszystkie miejsca po 5ł gr. 

„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ll!lllll!lml„„„„„ ... „ ........... „ ... „ ... „„ ... 1111!1111_ 

matach wszelkie eksperymentowa '" ' DZlś- ~ iDNI NAST. Największy film wszystkich czas6w • 

nie był? szkodliwe. • KINO JEĄTR ·ą; T o w a r ·z' s ze br o n I K1NO TEATR 
Nalezy jednak nie zniechęcać się • • 

i zachować , wiarę w pozytywny IM· E T R o O ' (LA GRANDE ILLUSIONJ M I R A 'f 
rezultat współpracy obu stron, .... w rol główn.: DITA PARLO JEAN GABIN i ERYK " 

koncentrując wszystkie elementy I PRZEJAZD ie - v. STROHEIM. Realiz~cja Jean RenOir. 

narodu francuskiego wokół idei g. Ftlm;. który wstrząsnął sumieruem całego świata! 

ogólnego dobra. · · Passe.partoots i bilety ulgowe nieważne. 

11 L~ST&JPADA 16 

Dziś i dni nastepnJch monumenainr film 

Płomienne serc·a. 
W r. gł.: BARSZCZEWSKA, LINDORFóWNA. 

KAZ. JUNOSZA • STĘPOWSKI, WĘGR~, 

BIAŁOSZYŃSKI i CYBULSKI 

Prze dziwne kłamstwo ·Niny Petrnwny I Petersburg mial swo&ą „DAMĘ KAMEL•O '#A11 

To wielka mił"ść w tveiu koh:efy, za którą na'eli meżc7.wini całel!o świata, 

Była nią NINA PETROWNA 

Najbliższy przebój kina „PRZED\VIOSNIE11 .N.ajbJli~zy przebój kina ,;?RZEDWIOSHIE" 
. . . . ~„ .... ·' ,. ·::' „„ . ' „. . . . 

CAPITOL 
Początek w dni r-owszednie o g. 4, 
w soboty i n'edz'~lę o g. 12 w 110ł 

Ceny miejsc na od 54 gr 
wszystkie seanse • 

KINO·TEATR 
. # 

PRZEOWIO~N·E 

Dziś ·i dni następny~h ! Uległe„. 8ezbronne„. Nieśwlildome„. 

~1Dziewczctta z Nowo·· ipek11 

to bohaterki 'Vielkiego filmu zrealiro wanego według głośnej powieści POLI GOJAWICZ.YŃSKIEJ Walczą o pra~o do ż.ycia i :,;;cu~~ia~ .• . _ 

śnią o miłości, dostatiku i radoś~i! Role główne: Barszezelł·ska, Andrzejewska, Wiśniewska, Jaraczówna,ćw1kltńska, Junosza _ Stępowski, B•afoszczyńsk1, Bnydzmsk1, Grabow8 kl, 

Korwin. Reżyseria: Józef Lejtes. Passe-partout i bilety wolneg.l wejścia nieważne. 

~ • • .- ~' ~ „. • ' • .I ' • , I ' ,_ °''• 'i;-. l '' ~I l• 

Dziś i dni naste1n1ch 

SKL Al\'.IA~ŁAM 
l6df, teromsklego 74176 · 

dojazd tramwaj. 0 1 s, e I 8 
do rogu uL lopemlkl l tercmslclego 

z królową ekranu polskiego L SmlSłnlc• I E. Bodo. 

.Film ten ilustru;e • f1ycie i nam1ętno ci łudzicie, A kc a '"'~o l· czy się w i wiei części na terenie Lodzi. 

W pozost11łych rolach: ZiemblńSlca. Wesołowski. Zala l Harclzlńsld 

Następny program: Przedzhne kłamstwo NlnJ PełłowDJ. I DOWł gwlm:I• ellr1illl Id• Mlr111d._ 

Cenv mleJsr: 1-U9. U SO. m-50 Na kupony u·gowe 

po 10 gr. z prawem zajm11wania ws1yslkich miejsc 

W n1edz elę i święta nieważne. · 

Początek Feansóww d 1i powszednie o lfodz. 4-ei 

w niedzielę i święta o fodz. 12-ej. 

.Udbito w drukarm „1<obo1n1k.a·''. Warszawa, ~art!cka 7. ·, ,• 

1' • \ 

ł y ' 




